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Rupieciarnie muszą zniknąć ze śródmieścia

leczenia bydła

Z powodu biurokracji

MINĘŁO
20 LAT

obec- 
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Rzeczdo niego nadal 

na boki- Ostatnio 
z Kliniki Weteryna- 
Hanowerze udosko- 
pcmysl- Obudowali

szej gospodarce. Jeżeli mówimy o przemia­
nach, jakie zaszły w ubiegłym dwudziestole­
ciu, to dotyczą one przede wszystkim tej ga­
łęzi przemysłu. Na naszych oczach rosły prze 
cięż w Bielsku i powiecie bielskim nowe ha­
le fabryczne, cale warsztaty i odziały produk­
cyjne, nowe zakłady pracy. Kosztem setek 
milionów złotych zbudowaliśmy od podstaw 
nowoczesny przemysł metalowy, którego wy­
roby przysparzają państwu wiele cennych 
dewiz. Spójrzmy na nowoczesną „Befamę“, 
na jej wysokiej marki wyroby, na osiągnię­
cia „APENY“, która podobnie jak Zakłady 
Wytwórcze Sprzętu Sieciowego rozrosła się 
do potężnego zakładu, na nową odlewnię Re­
fy i Zakładów Metalowych, na nowe działy 
produkcyjne w A-15, Walcowni Metali, Za­
kładów Rowerowych. Nie sposób wyliczyć 
wszystkich inwestycji. Dość powiedzieć, że 
obecnie 30 przedsiębiorstw branży metalowej 
daje roczną produkcję wartości 5 miliardów 
600 milionów zl, co stanowi 1/3 ogólnej war­
tości produkcji całego bielskiego ośrodka 
przemysłowego że wa-tość globalnej produk­
cji rośnie rocznie o około 600 min zł. że war­
tość produkcji eksportowej wynosi 540 min 
zł. podczas gdy jeszcze w 1960 r. wynosiła 
zaledwie 231 min zl. Stale wzrastała nakła­
dy na inwestycje — i tak np. w 1960 r. wy­
datkowano na ten cel 178 min zł. a w 1964 — 
318 min zł. Nak’ady te rekompensuje szybki 
wzrost produkcji.

Zarząd Okręgu Związku 
Polsk.ch Artystów Plastyków 
w Katowicach zwrócił się do 
swych członków z propozycją 
wzięcia udziału w czynie spo­
łecznym w konkursie na urba 
nistyczne rozwiązanie centrum 
placu Andrzeja w Katowicach

Na apel odpowiedziały dwa 
zespoły bielskich plastyków. 
Pierwszy w osobach Ryszarda 
Sroczyńskiego — artysty rzeź­
biarza, Władysława Szostaka 
— artysty plastyka i projek­
tanta oraz Mieczysława Szy- 
musia — architekta, przesłali 
na konkurs dwa projekty. Dru 
gi zespół Tadeusza Bajwoluka 
i Jana Grabowskiego przed­
stawił jeden projekt.

Oba zespoły otrzymały dwie 
równorzędne drugie nagrody. 
Ponadto zespół pierwszy rów­
nież nagrodę trzecią. Pierw­
szej nagjody nie przyznano. 
Prawdopodobnie, po niewiel­
kich korektach bielscy plasty­
cy wspólnie zrealizują pro­
jekt, będący syntezą trzech 
nagrodzonych. (kow)

Co trzeci obywatel, zatrudniony w Bielsku 
pracuje w przemyśle metalowym. Niemal w 
co tił eciej rodzinie źródłem utrzymania są 
zarobki, uzyskane z pracy w tym przemyśle. 
Fakt ten warto sobie odnotować w pamięci 
przy rozważaniach nad minionym dwudzie­
stoleciem. (włącz)

stety, jak dotychczas z usług te­
go zakładu korzystać można je­
dynie na własny koszt. Na 5- 
miast chorych lekarze posyłają 
na kąpiele do Goczałkowic.

Tymczasem w Monitorze Pol­
skim nr 76 z ubiegłego roku u- 
kazalo się zarządzenie Mini-

„przylepione1 
wystaw ały 
specjaliści 
ryj ne j w 
nalili ten 
oni magnes opływową klateczką 
z tworzywa sztucznego, która 
zapobiega stykaniu się przycią­
gniętych przedmiotów ze ścian­
kami żołądka- Podobno bydło 
zupełnie dobrze znosi obecność 
takiego urządzenia w żołądku".

Wiadomość ta wywołała duże 
zainteresowanie wśród rolni- 
kĆ77, gdyż kawałki żelaza ja- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

ulic można by np. wysadzić 
topole wysokopienne, celem 
zasłonięcie rupieciarni, względ 
nie zlikwidować oba „maga­
zyny“, a obskurne place za­
mienić w zieleńce. Można mieć 
również pretensje do Zjedno­
czenia Przemysłu Wełnianego 
— Południe za to, że niektóre 
podlegle mu zakłady nie dba­
ją o swe obiekty fabryczne. I 
tak np budynki produkcyjne 
ZPVV im. P. Findera przy 
ul. Gerszona Bogena Dua nie 
są otynkowane. To samo moż­
na powiedzieć o obiektach 
produkcyjnych ZPW im. Gaw- . 
lika przy ul. Żywieckiej, któ­
re również wymagają odświe­
żenia. Na spotkaniach przed­
stawicieli terenowej władzy 
ze społeczeństwem zgłaszane 
są też uwagi co do samego 
otoczenia fabryk, które często 
jest bardzo zaniedbane. Pod 
adresem Zarządu BKS „STAI “ 
wysuwane są pretensje z po­
wodu stale odkładanego ter­
minu ostatecznego wykończe­
nia i uporządkowania stadio­
nu, szczególnie jego części od 
ul. T. Rychlińskiego. Słuszne 
są również zarzuty stawiane 
spółdzielniom mieszkaniowym

„Metalowiec" i „Strzecha", jak 
również Bielskiemu Przedsię­
biorstwu Budownictwa Miej­
skiego z powodu bałaganu na 
placach budowy, niszczeniu 
chodników i jezdni, placów 
zabaw (jak np. przy ul. No­
wotki) itp. Wyposażenie tech­
niczne często pozostawiane 
jes. przez długie tygodnie na 
miejscu budowy, mimo że 
obiekt dawno został oddany 
do użytku.

Można by tu wymienić o 
wiele więcej innvch zanied­
bań, które świadczyć mogą o 
tym, iż nie wszyscy dyrekto­
rzy należycie dbają o estetr- 
czny wygląd administrowa­
nych przez siebie obiektów a 
tym samym o estetykę nasze­
go miasta. Za kilka tygodni 
nadejdzie wiosna — już 
nie należy sporządzić 
prac porządkowych, 
trzeba będzie wykonać..
jasna, że wiele przedsięwzięć 
można będzie wykonać w czy­
nie społecznym. Tylko wspól­
nym wysiłkiem wszystkich 
mieszkańców załóg Bielsko- 
Biała może utrzymać prymat 
w czystości i estetycznym wy­
glądzie miasta, (wł)

W ubiegłym roku ukazała się 
w ..Wieczorze” ciekawa infor­
macja pt- „Magnes do połknię­
cia”. Oto jej treść:

„Nie wiadomo, kto pierwszy 
wpadł na pomysł, aby dać kro­
wie do połknięcia mały magnes, 
który leżałby w jednym z jej 
żołądków i Przyciągał wszystkie 
kawałki żelaza, jakie mogą tra­
fić się wśród spożytej trawy- 
Jednakże magnes taki niezbyt 
■dobrze chronił zwierzę przed 
uszkodzeniem żołądków przez 
drut czy inny ostry przedmiot 
metalowy. albowiem rzeczy

Otwarcie przed dwoma laty 
zakładu balneologii przy Laźr.i 
Miejskiej w Bielsku-Biaiej 
przyjęli mieszkańcy z dużym 
uznaniem. Szczególnie fakł ten 
ucieszył chorych, którym różne­
go rodzaju kąpiele są koniecz­
nie potrzebne w leczeniu. Nie-

W czwartek 28 stycznia odbył 
się w bielskim Domu Kultury 
Włókniarzy odczyt lektora KP 
PZPR mgr Jana Wieiińskiego 
na temat zagadnień omówionych 
przez członka Biura Polityczne­
go KC i I sekretarza KW 
PZPR tow. Edwarda Gierka w 
publikacji o skromności partyj­
nej. Ciekawej prelekcji wysłu­
cha! z uwagą licznie zebrany 
al rw kulturalny Bielska - Bia­
łej. (kęy)

warunkach nie przynosi nasze­
mu miastu chluby. Gorzej — 
gdy śniegu nie ma. Wtedy 
wszystko wygląda ponuro i 
smętnie. Nawet śródmieście 
z jego neonami nie nastraja 
optymistycznie.

Bielszczanie znają swoje 
miasto jednak najlepiej i dla­
tego ich głos musi się liczyć. 
Nie powinniśmy się zadowalać 
osiągniętymi wynikami i fa­
mą o przodującej pozycji w 
województwie. Zresztą usterek 
a nawet zaniedbań jest jeszcze 
pełno. Wystarczy się tylko ro­
zejrzeć v,’ koło. W samym cen­
trum miasta miedzy ul. Bar- 
lickiego a Wałową Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budow­
lane Przemyślu Ciężkiego, a 
właściwie Oddział Transportu 
tego przedsiębiorstwa zorgani­
zował składnicę różnego ro­
dzaju rupieci, a kilkadziesiąt 
metrów dalej Biuro Sprzedaży 
Artyku*ów Ściernych na pla­
cu wzdłuż ul. Gerszona Boge­
na Dua urządziło sobie maga­
zyn starych opakowań. Oba 
składowiska wyglądają okrop­
nie i czas najwyższy, aby za­
jąć się tą sprawą. Wzdłuż obu

Na zakończenie swego pobytu 
w Bielsku tow. F. Dahlem zapro­
ponował gospodarzom wymianę 
wizyt. W najbliższym czasie ma 
przyjechać dc Bielska-Białej de­
legacja nauczycieli wyższych 
szkół artystycznych z NRD. (w)

20 stycznia br. Liceum Technik 
Plastycznych gościło u siebie mi­
nistra szkól wyższych i zawodo­
wych NUD tow. F. Dahlema, któ­
ry przybył do Bielska wraz z mai 
żonką. Goście z NRD żywo in­
teresowali się pracą młodzieży 
ŁTP. Szczery zachwyt wzbudziły 
eksponaty z działu tkactwa arty­
stycznego i drukarstwa włókien­
niczego.

O obowiązku 
skromności

Zespól procowników „Apeny 
tentem nagrody wojewódzkiej

strów Gospodarki Komunalnej 
oraz Zdrowia i Opieki Społecz­
nej (z 29 września 1964 roku) w 
sprawie warunków i trybu 
świadczenia zabiegów balneolo­
gicznych i fizykoterapeutycz- 
n-ch wykonywanych przez łaź­
nie komunalne. Drugi punkt te­
go zarządzenia brzmi: „Wydzia­
ły zdro'..ia i opieki społecznej 
prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych (i rad narodowych 
miast wyłączonych z wojewódz­
twa) ustalają stosownie do miej­
scowych potrzeb — wykazy za­
biegów balneologicznych i fizy­
koterapeutycznych wykonywa­
nych przez łaźnie komunalne, 
z których będą korzystać nie­
odpłatnie osoby uprawnione do 
bezpłatnych świadczeń zakładów 
spolecznvch służby zdrowia, 
oraz wyznaczają w porozumie­
niu z wojewódzkimi zrzeszenia- 
n1 gospodarki komunalnej 
(zjednoczeniami w miastach wy­
łączonych z województw) łaźnie 
komunalne, wykonujące na od­
powiednim poziomie zabiegi bal­
neologiczne i fizykoterapeutycz­
ne ustalone zgodnie z pkt. 1, 
do których zakłady społeczne 
służby zdrowia będą kierować 
osoby uprawnione do bezpłat­
nych świadczeń ’.

JES1 w’ięc już zarządzenie 
regulujące warunki świadczeń 
wykonywanych przez łaźnie ko­
munalne. Czas więc najwyższy, 
aby miejski Wydział Zdrowia 
Prez. MRN w Bielsku - Białej 
wprowadził je w życie. Tym 
bardziej, ze mamy piękny ośro­
dek balneologiczny w naszym 
mieście. ITależność za zabiegi 
(CIĄG LÍALSZY ' NA STR. 2)

Liceum Technik 
Plastycznych

Z okazji XX-Iecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe1 ora 
dwudziestolecie wyzwolenia Krtowic. Prezydium (me.wódS- 
kiej Rady Narodowej przyznało 10 zespołowych nagród za 
wybi'ne osiągnięcia w dziedzinie kultury, nauki i nowej 
techniki.

ió dziedzinie techniki jedną z nagród za opracowanie no­
wych konstrukcji i przemysłowe ich wykorzystanie otrzyma! 
zespól pracowników Fabryki Aparatów Elel ‘ rycznych „Ape- 
na ‘ w skl idzie: Jan Wajda, mgr inż. Marian Nawrot, inż. 
Włodzimierz Peterek, mgr inż. Mieczysław Staszkiewicz, 
mgr inż. Ludwik Stieber i Edward Pawlus, (kow)

Nasze miasto najpięknic jsze fest w lecie, kiedy zazie­
lenią się skwery i parki, kiedy na klombach zakwitną 
kolorowe tulipany. Weselej jest wtedy w mieście - 
wszystko wydaje się nam piękniejsze, nawet odrapane 
domy i dziurawe ploty.

Trochę inne wrażenie robi 
na obcym przybyszu Bielsko 
w zimie. Pół biedy jeśli zima 
obfituje w bogate śniegi i 
białym całunem przykryje to 
wszystko, co w normalnych

I Już po raz trzeci w Domu ■ 
•Technika w Bielsku _ Bia-I

I lei otwarto wystawę tkanin ' 
wełnianych, których wzór, I 

,a przede wszystkim zestawi 
(kolorów zasugerowalv pra-r 

ce plastyków, szczególnie 
malowane przez nich pejza- L 
że. R

Í Dzięki wytrwałei pracy ■ 
sekcji projektantów Stówa- I 
rzyszenia Włukienników Pol 
skich. szczególnie pan; mgr

IHelenv Kaczmarek — kie- 
.rowniczki Pracowni Wzornic 
twa i Ignacego Bieńka olwarfi 
to ekspozycję, która prze- —

I wyższa poprzednie koncepcją -^ 
koloroH i form. Wzory te 
przysporzą naszemu ekspor­
towi nowych, poszukiwanych!

łza granicą atrakcyjnych tka-l 
nin wełnianych, (kon) ■

minister 
szkół wyższych 

i zawodowych NRD

W wolnych chwilach wracamy nieraz do 
wspomnień z młodości, do okresu 
przedwojennego, kiedy to np. ze Szezyr 

ku i Buczkowic chodziliśmy pieszo do pracy 
w Bielsku. Nieraz też myśli nasze zatrzymu­
ją się na okresie najbardziej ponurym — 
kiedy tiemia polska znalazła się we władaniu 
ludobójców spod znaku swastyki. Te wspom­
nienia przywołują na mjśl sceny walki z 
okupantem w lasach i wioskach beskidzkich. 
Najczęściej jednak wspominamy pierwsze 
lata powojenne, lata, w których rodził się 
nowy ustrój a wr’z z nim nowe życie. 
Porównujemy tamten okres z dniem dzisiaj ■ 
szym, takimi samymi oczami jak lat temu 
dwadzieścia patrzvmy na Bielsko, a jednak 
widzimy miasto inne miasto tętniące ży­
ciem i praca, miasto, w którym przez wieki 
cale znak „B.S.“ rozsławiał dobre imię biel­
skich sukienników, a w którym obecnie po­
woli zaczvna przeważać inny przemysł, nada­
jący miastu i jego obywatelom nowy cha- 
raki er.

Mowa tu o przemyśle maszynowym i elek­
tromaszynowym, o przemyśle metalowym, 
który odgrywa coraz poważniejszą rolę w na-

i Od palety |
■ do nowoczesnej |

Weterynarz - samouk
wynalazł nową metodę

-chorzy nie korzystają 
z kąpieli leczniczych

Czcs zobreć sie do ponadkowanlo 
obiektów fabiycznych

Ułi.li
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Mhdzioumo 
wyremontowała 
sobie harcówkę

’ W bielskim Liceum Technik 
Plastycznych młodzież harcer. 
ska nie miała do tej pory 
własnej harcówki. Utrudniało 
to zajęcia, wskutek czego mło­
dzież podjęła się przebudowy 
jednego z zaniedbanych a nie 
wykorzystanych pomieszczeń 
na harcówkę.

18 stycznia odbyła się w 
LTP skromna uroczystość 
przekazania harcerzom nowej 
harcówki. Przybył na nią ko­
mendant Hufca Beskidziego 
dh Tadeusz Góral i dh A. 
Krzywoń. Wieczornica upłynę 
ła na miłej pogawędce, prze­
platanej piosenkami. Dh T. 
Góral przedstawił plany har­
cerskiego lata, a drużyna har­
cerska swój projekt letniej 
wędrówki szlakiem Gen. Ka­
rola Świerczewskiego.

Lokal harcówki wyposażono 
w niezbędny sprzęt, gazety i 
gry i udostępniono całej mło­
dzieży LTP, zwłaszcza mło­
dzieży dojeżdżającej. (w)

BANKIER

CELNICY

KOLEŻEŃSKA PRZYSŁUGA

DZIKIE TAKSÓWKI

CORAZ BRUDNIEJSZA
część potoku Białka,

(tap)

obecność tych samo- 
na różnego rodzaju

Stanislaw N., któremu tego 
dnia dobrze już kurzyło się 
z czupryny, postanowił pójść 
do domu. Znalazł uczynnych 
kompanów, którzy odprowa­
dzili go... do sąsiedniej bra­
my, gdzie skradli mu zegarek, 
nie zapominając o odruchu 
wdzięczności w postaci kilku 
sierpowych. Poszkodowany 
zwrócił się do milicji dopiero

cel tej demonstracji nie wia­
domo. Wśród tłumu ludzi ku­
szonych — mógł jednak zna­
leźć się człowiek słabego cha­
rakteru. Milicja wołała więc 
profilaktycznie otoczyć opie­
ką lekkomyślnego „bankiera”.

Kopia słynnego obrazu Leo­
narda da Vinci „Dama z ła­
siczką” pędzla bielskiego ar­
tysty — malarza Macieja La- 
chura była ostatnio przyczyną 
zabawnej historii. Obraz, na­
byty w katowickiej DESIE 
przez austriackich handlarzy 
dziełami sztuki został... zatrzy­
many w komorze celnej w 
Zebrzydowicach. Na nic zdały

Górna
do granicy Mik uszów ic, była 
dotychczas wolna od zanie­
czyszczeń. Od kilku miesięcy 
sytuacja uległa zmianie. Woda 
niesie ze sobą odpadki o 
konsystencji przypominającej

Rozgłos, Jaki zyskaj sobie 
ostatnimi sukcesami Amator­
ski Klub Filipowy DKWł. 
skłonił Telewizję Warszawską 
do złożenia wizyty bielskim 
filmowcom. Plon tego spotka-

gęsty żur. Całe koryto rzeki 
w rejonie ujścia Wilkowiankl 
jest zanieczyszczone. Zanika 
życie biologiczne. Co na to 
Powiatowa Stacja San. Epid.?

W niecodziennej sprawie 
musiała ostatnio interwenio­
wać bielska milicja. Pan Ka­
rol P., w różowym humorze, 
demonstrował licznym pasa­
żerom tramwaju, jadącego w 
stronę Parku Ludowego tecz­
kę pełną pieniędzy. Jaki był

Ponad 70 samochodów oso­
bowych wykorzystuje się w 
powiecie bielskim do nielegal­
nej działalności zarobkowej. 
Kontrola Wydziału Komuni­
kacji MRN stwierdziła kilka­
krotnie 
chodów

ZACZĘŁO SIĘ W „ŚLĄSKIEJ“
po kilku dniach. Mimo, Iż zega 
rek" dwukrotnie już zmienił 
właściciela — cały łańcuszek, od 
złodzieja po pasera został zde­
maskowany. Czesław Wilmann 
(Partyzantów 74), odpowiadać 
będzie przed sądem za napad 
rabunkowy. Pozostali bohate­
rowie tej scenki rodzajowej — 
za współudział.

Imprezach Jak śluby, chrzty, 
pogrzeby itp. W stosunku do 
„dzikich” taksówkarzy, dzia­
łających na szkodę miasta — 
wyciągnięte zostaną konsek­
wencje karno-administracyj­
ne.

nla oglądaliśmy w dzienniku 
telewizyjnym 27 bm., gdzie 
wiele ciepłych słów wypowie­
dziano pod adresem ambit­
nych miłośników wąskiej taś­
my.

I „DAMA“
sie tłumaczenia, że „Dama" 
jest tylko kopią, brak było 
bowiem na to dowodu rze­
czoznawcy. Austriacy wrócili 
więc do Katowic, uzyskali tu 
urzędowy certyfikat, stwier­
dzający poniekąd, że oryginał 
nie zginął jeszcze z Muzeum 
Czartoryskich 1 dopiero wów­
czas granica stanęła przed 
piękną „Damą” otworem.
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Z powodu
biurokraci!

POŻYTECZNE SPOTKANIE

Jiil ChEBIÏ lití „iiliilliH
(w!)

Zakładowe koła ZMS

przedsławień

KP 
rów- 
Wy- 

MRN

teatrem lalkowym, jakiego nie 
mają nawet miasta wojewódz­
kie. Istnieją więc w Bielsku 
dobre warunki do dalszego 
rozwoju tej jakże pożytecznej 
placówki. Chodzi teraz o to, 
żeby teatr .„Banialuka“ w peł­
ni te możliwości wykorzystał.

tyka repertuarowa nosiła zna­
miona przypadkowości. Przed­
stawione na posiedzeniu kon­
cepcje nowej dyrekcji pozwa­
lają przypuszczać, że „Bania­
luka“ wkroczyła w nowy okres 
rozwojowy, który w pierw­
szym okresie cechować będzie 
większa troska o dobór sztuk 
oraz większa dbałość o maksy­
malną frekwencję na poszcze­
gólnych przedstawieniach.

O ile pierwsze zamierzenie 
łatwiej będzie zrealizować 
dzięki temu, że nowe kierow­
nictwo „Banialuki“ zapewniło 
sobie współpracę ze znanym 
literatem Bolesławem Lubo- 
szem, o tyle drugie wymaga 
nowych koncepcji organiza­
cyjnych. Na wspólnym posie­
dzeniu Komisji Kultury i Ko­
misji Oświaty KP PZPR mó­
wili o nich szeroko przedsta­
wiciele Inspektoratu. Organi­
zowanie przedpremierowych 
spotkań nauczycieli z dyrekcją 
i aktorami, dyskusje i poka­
zy fragmentów sztuk, oma­
wianie fabuły widowisk z 
uwzględnieniem wartości wy­
chowawczych i artystycznych 
poszczególnych
— oto droga do zbliżenia tea­
tru lalkowego do szkoły. Na­
sze miasto dysponuje pięknym

Wspólne posiedzenie Komi­
sji Kultury i Oświaty 
PZPR, w którym wzięli 
nież udział inspektorzy 
działów Oświaty Prez.
i PRN wraz z przedstawicie­
lami dyrekcji „Banialuki“ — 
nowym dyrektorem t-igo tea­
tru - JERZYM ZITZMANEM 
i nowym kierownikiem lite­
rackim - BOLESŁAWEM LU- 
BOSZEM było doskonałą oka­
zją do przedyskutowania i 
przeanalizowania nie tylko 
zamierzeń repertuarowych 
„Banialuki“, ale również form 
współpracy tego teatru z biel­
skim środowiskiem kultural­
nym, szczególnie zaś z nau­
czycielami i wychowawcami. 
Praca wychowawcza z naj­
młodszym widzem nie jest 
sprawą łatwą, tym bardziej, 
że teatry lalkowe cierpią na 
chroniczny brak dobrych 
sztuk. Możliwości repertuaro­
we są więc poniekąd ograni­
czone, a co za tym idzie ogra­
niczony jest również ich wy­
bór. Brak kierownika arty­
stycznego i literackiego w 
„Banialuce“ od kilku już lat 
znacznie utrudniał właściwą 
działalność tego teatru. Poli-

Mamy w Bielsku piękny teatr lalek „Banialuka“, któ­
ry od wielu lat jest źród tem zainteresowań naszych 
milusińskich. Przychodzą do niego dzieci najmłodsze i 
te, które uczęszczają ' już do szkoły podstawowej. Znaj­
dują w nim miłą rozrywkę, dobrą zabawę. Inaczej jed­
nak patrzą na teatr dzieci najmłodsze i dzieci w wieku 
szkolnym, a inaczej nieco dorośli, którzy pragną, by 
teatr taki, jakim jest bielska „Banialuka“ obok przy­
jemnej rozrywki spełnia! również rolę dydaktyczną.

nowiqzujQ współpracę
Koła Związku Młodzieży So- 

cialistycznej kopalni „Silesia” i 
Zakładów Przemysłu Wełniane­
go im. Tomasza Rychlińskiego 
postanowiły nawiązać wszech­
stronną współpracę. F irwsze 
spotkanie, na którym omówiono 
formy współdziałania, odbyło 
się w świetlicy zakładowej ZPW 
im. Rychlińskiego. W czasie 
spotkania wymieniono między 
sobą upominki.

Na zdjęciu: przewodnicząca 
ZMS w ZPW im. Rychlińskiego 
Maria Pec, wymienia podarki z 
przewodniczącym organizacji 
młodzieżowej kopalni „Silesia” 
Edwardem Benkiem.

czynów społecznych
Obwodowe Komitety Frontu 

Jedności Narodu skupiają w 
swoich szeregach ofiarny, pe­
łny poświęcenia aktyw, który 
w żadnej akcji, organizowanej 
przez FJN nie zawodzi. Praca 
w OK FJN nie jest łatwa, ale 
daje społeczną satysfakcję. 
Nieraz przecież zapisujemy na 
konto aktywistów FJN naj­
poważniejsze sukcesy w róż­
nych dziedzinach działalności.

W bieżącym roku przed ak­

tywem stoją szczególnie trud­
ne i odpowiedzialne zadania. 
Powoli zbliżamy się do wy­
borów radnych i posłów na 
Sejm. Społeczeństwo bielskie 
zawsze przy podobnych oka­
zjach manifestowało swoją 
dojrzałość polityczną i obywa­
telską poprzez podejmowanie 
najróżniejszych zobowiązań. 
Tak będzie i tym razem. Głów 
nym organizatorem czynów 
społecznych będą Obwodowe 
Komitety FJN, które zwróciły 
się już óo mieszkańców Biel­
ska z odpowiednim apelem.

Przy każdej okazji podkre­
ślamy naszą dumę z tego, że 
nasze miasto należy do przo­
dujących w województwie. Je­
steśmy patriotami, lubimy na­
sze miasto, swoje przywiąza­
nie do niego manifestujemy w 
czynach społecznych. Wiele 
jest jeszcze do zrobienia w 
Bielsku-Białej. Wiele jest jesz 
cze nie zaspokojonych potrzeb. 
Nie zawsze dysponujemy odpo 
wiednimi funduszami na ich 
pokrycie i dlatego obywatel 
skim obowiązkiem każdego 
mieszkańca jest współudział 
w pracach społecznych, któ­
re przyczyniają się do upięk­
szania naszego 700-letniego 
grodu.

W tych dniach mieszkańcy 
poszczególnych dzielnic otrzy­
mali deklaracje, określające 
udział obywateli w pracach 
społecznych. Nie jest to zwy­
kłe pismo OK FJN — odpo­
wiedź na nie będzie wyrazem 
naszego obywatelskiego sto­
sunku do żywotnych spraw 
miasta. Wyrazimy go w zobo­
wiązaniach, które podejmie- 
my w ramach akcji wybor­
czej do Sejmu 1 Rad Narodo­
wych. (w)

Przymusowa kopitulacia
Samoobsługowy sklep spożyw­

czy PSS nr 1 (przy ul. Bariickie- 
go) był wzorowo urządzoną pla­
cówką tego typu. Piszemy b y ł, 
ponieważ po półrocznym okresie 
musiano, od J5 stycznia br. wpro­
wadzić tu z powrotem, tradycyjną 
formę sprzedaży — zza lady. Po­
wodem — nieustanne kradzieże 
dokonywane przez nieuczciwych 
klientów. ^Trzykrotnie zmieniano 
kierowników a także 1 personel. 
Najlepsi, doświadczeni, absolutnie 
uczciwi sprzedawcy, mimo wręcz 
argusowej kontroli nie zdołali za­
pobiec kradzieżom. Trzykrotne 
manko przekroczyło w sumie 50 
tys. zł. Kontrolny remanent prze­
prowadzony po 7 godzinach sprze 
dąży wykazał manko w wysokości 
blisko 3.500 zł!

Przed zbiorowym złodziejstwem 
klienteli musiano w końcu skapi­
tulować. (pet)

Awanturnictwo 
nie popłaca

Przekonał się o tym dobit­
nie niejaki Mieczysław Chła- 
pek (zamieszkały w Komoro- 
wicach 372), którego Kolegium 
Orzekające ukarało ostatnio 
grzywną w wysokości 1.200 zł. 
Ob. M. Chłapek stanął przed 
Kolegium, aby wytłumaczyć 
powody groszącej awantury, 
którą wywołał 23 listępada 
ub. r. na dworcu kolejowym 
Bielsko-Biała Wschód. Kole­
gium Orzekające nie dało wia 
ry wykrętnym odpowiedziom 
Chłapka i. wskutek tego za­
płaci on 1.200 zł grzywny albo 
:— posiedzi 48 dni w areszcie.

Ob. Jan Czauderna (zamiesz 
kały w Bielsku-Białej przy 
ul. Jana nr 9) nie tylko popił 
sobie zdrowo, ale na dodatek 
wszczął awanturę a potem 
bójkę w barze „Zacisze”. By­
ło to latem — 15 sierpnia ub. 
r., ale ponieważ nigdzie nie 
wolno zakłócać publicznego 
spokoju, tym bardziej w ba­

rze noszącym nazwę „Zacisze” 
Awanturnik stanął przed Ko­
legium Orzekającym Prez. 
MRN, które ukarało go grzy­
wną w wysokości 2.000 zl 
względnie w razie niemożnoś­
ci jej uiszczenia na 80 dni 
aresztu.

Ob. Ludwik Luks natomiast 
wymyślił sobie inną zabawę, 
która również zaprowadziła 
go przed Kolegium Orzekają­
ce. 5 grudnia w nocy między 
0,30 a 1,30 godz., nie mogąc 
dostać się do budynku przy 
ul. Cieszyńskiej 93, w którym 
zamieszkuje — wziął do ręki 
siekierę i tłukł nią przez go­
dzinę w drzwi wejściowe. Oczy 
wiście obudził wszystkich lo­
katorów tego budynku i wsku 
tek tego czyn jego zakwalifi­
kowano jako zakłócenie noc­
nego spokoju. Zapłaci tysiąc 
złotyeh, ewentualnie posiedzi 
40 dni w areszcie, (w)
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Dla wjgody interesantów
Celem umożliwienia pracownikom zakładów pracy załatwia­

nia spraw administracyjnych w biurach gromadzkich rad na­
rodowych bez potrzeby zwalniania się z pracy zawodowej. P *■ 
zydiu.n Powiatowej Rady Narodowej usiała następujące godziny 
pracy i przyjęć interesantów w biurach gromadzkich.

W poniedziałki i czwartki od godziny 8 do 16, we wtorki, 
środy i piątki od godziny 3 do 15 i w soboty od godziny 8 do 13.

Nowe terminy przyjęć i pracy obowiązywać będą od 1 lute­
go br. (kow)

C3ĎWLIZKÖW
Nieść pomoc samotnym, starym ludziom, 

otaczać opieką rodziny doświadczone przez 
los, dotknięte chorobą, tragedią rodzinną, 
troszczyć się o dzieci pozbawione ciepła do­
mowego ogniska, pomagać słowem i czynem 
wszystkim potrzebującym moralnej bądź 
materialnej podpory — oto szlachetne zc- 
dama opiekunów społecznych. Ponad sto 
osób liczy w Bielsku-Białej i powiecie ten 
zastęp ludzi dobrej woli. O osiągnięciach i 
trudnościach w ich pracy mówiono na spo­
tkaniu opiekunów społecznych z władzami 
wojewódzkimi i powiatowymi w Bielsku- 
Białej.

Fundusze przeznaczone na opiekę społecz­
ną przez Powiatową i Miejską Radę Naro­
dowa są niemałe. W 1964 r. wyniosły one 
łącznie blisko 2 i pół miliona złotych, jed­
nakże potrzeby są o wiele większe. M. in. z 
tej sumy 327 osób otrzymywało stałe zasił­
ki miesięczne w wysokości 400 złotych.

Pomoc finansowa to zasadnicza, jednak 
nie jedyna forma opieki społecznej. Nic bo­
wiem nie potrafi zastąpić ludzkiego serca, 
doliego słowa, rady, pomocnej dłoni. I tu 
właśnie ogromną role spełniają opiekunowie 
społeczni. Znając najlepiej warunki bytowe 
rodzin zamieszkałych w danej dzielnicy, sta­
nowią oni ogniwo, dzięki któremu ludzie po­
trzebujący pomocy .zostają skontaktowani z 
odpowiednimi wiad rami. Na ogół współpraca 
z organami administracyjnymi i organizacja­
mi społecznymi przebiega u nas bardzo 
sprawnie.

Praca opiekunów społecznych wymaga du­
żego poświęcenia, wrażliwości na krzywdę 
ludzką, umiaru, taktu, doświadczenia życio­
wego. Jak np. pomóc cierpiącej na dotkliwy 

, niedostatek staruszce, o której zapomniały.

jej własne dzieci, żyjące w dobrobycie — 
kiedy nieszczęśliwa matka robi wszystko, 
aby nie przyznać się do swej tragedii? Wy­
padki takie, niestety, nie należą do odoso­
bnionych.

Nader często powodem krytycznej sytuacji 
rodziny jest alkoholizm. Oczywiście .należy 
pomóc zabiedzonym: żonie i dzieciom pijaka, 
jednak przede wszystkim w ten sposób, aby 
go wyrwać ze szponów nałogu a egzysten­
cję rodziny zagwarantować przez bezpo­
średnie przekazywanie zarobku męża z za­
kładu pracy na ręce żony. Jeśli bowiem to­
leruje się trwonienie pieniędzy na wódkę, 
wówczas społeczne wsparcie finansowe udzie 
lone rodzinie alkoholika stanowi w rzeczy­
wistości zwalnianie go z obowiązków utrzy­
mywania domu a więc poniekąd „premiowa­
nie” pijaństwa. Wiele dobrego powinny tu 
zdziałać rady zakładowe, których działalność 
w tej dziedzinie, niestety, daleka jest od 
ideału. Trzeba koniecznie nawiązać współ­
pracę opiekunów społecznych ze związkowy­
mi komisjami socjalno-bytowymi zakładów 
pracy.

Do trudnych należą też sprawy alimenta­
cyjne. Przewlekłe ich załatwianie stawia 
opuszczone rodziny nieraz w rozpaczliwej 
sytuacji. Opiekunowie społeczni postulują tu 
możliwie maksymalne przyspieszenie czyn­
ności prawniczo-sądowych. Wskazana byłaby 
też ściślejsza współpraca z prokuraturą.

W dziedzinie opieki nad emerytami i in­
walidami pracy, przydałoby się znacznie 
większe zainteresowanie niejednej rady za­
kładowej. Lampka wina na pożegnanie — to 
mało. Nie wolno zapominać o obowiązkach 
nie tylko wobec wieloletnich weteranów 
pracy, lecz także o tych, którzy ulegli nie­
szczęśliwym wypadkom i często pozostają 
teraz samotni z brzemieniem swego kalec­
twa. Nie chodzi tulko o pomoc materialną, 
lecz także o ludzkie zainteresowanie losem 
człowieka. A gdyby tak czasem np. dać bi­
let do teatru?

Ogromne znaczenie dla skuteczności dzia­
łania opiekunów społecznych ma ich współ­
praca z komitetami blokowymi. Razem po­
winni oni inspirować pomoc środowiska są­
siedzkiego jako pierwszej instancji 
pomocy społecznej. Jej obowiązek spoczywa 
bowiem na wszystkich obywatelach jako 
nakaz socjalistycznego humanizmu, (key)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
wykonane w stosunku do pac­
jentów, mających skierowania 
lekarskie pokrywają — w myśl 
zarządzenia — wydziały zdrowia 
i opieki społecznej rad naro­
dowych. Fundusze na ten cel 
muszą się jakoś znaleźć, zwła­
szcza wziąwszy pod uwagę to, 
że odpadnie konieczność pokry­
wania kosztów przejazdu na 
kąpiele do Goczałkowic, a prze­
de wszystkim — i to powinno 
być decydujące — chorzy nie 
będą narażeni na przejazdy, 
które szczególnie w zimie sta­
wiają pod znakiem zaoytama 
leczniczą korzyść z zabiegu.

(mi)

Weterynarz 
samouk

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
kie połyka krowa powodują 
nieraz poważne zachorowania 
a nawet śmierć zwierzęcia. O- 
kazuje się jed—ak. że można je 
usunąć bez specjalnych apara­
tów. i co najważniejsze, bez 
operacji- Metodo 1« rżenia tego 
rodzaju zaburzeń zna jeden z 
gospodarzy w naszym powiecie 
a mianowicie ob- Adam Wałach, 
zamieszkały w RoztroPicach- 
Jak wieść niesie, wyleczył on 
już ponad 10 krów swoich są­
siadów z podobnych przypadłoś 
ci-

Ob- Wałacih nie chce na razie 
ujawniać znanego mu sposobu 
leorerJa, (.otów jest jednak wy­
leczyć kilka krów, aby udoku­
mentować skuteczność swojej 
me'ndy- Jak dalece jest to praw 
dziwę — nie wiemy- W’arto jed­
nak, aby 11 -dział Rolnictwa 
Prez- PRN i Powiatowy Zarząd 
Weterynarii zainteresowali s'Ç 
tą sl rawą a s czególnie metodą 
ob- Wal acha- ' (ni)

A54B



Nr 5 (427)
KRONIK) BESKIDZKA Str. 3

ùlsfolsno p'an olienwtywny

llllllllllimillllllllllllllllllllU||||i|||||||||||||||||||inii|||||||||||imilllllllllil|llliii|i||||!iiiiiiiiiiiiiiii|||||||||i nego mieszkalnego Po- ■zcicłołci •łnl-łnrl«» ł-azaal n >>>•—_«T JÄ

OplocoM; SkSürt
stale wzrasta

Mž > tylko dia kawalerów

Ptís koszul męskich
a la minute

Śląskie
ca'endvrîum
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Kilka refleksji

o pracy TWP

Magi, 
zosta- 
gme- 
(kow)

Zakłada 
o 1 mld 
dodatko- 
inwesty- 
globalna

zostałe zakłady będą przydzie­
lać dotacje z funduszu zakła­
dowego na budownictwo spół­
dzielcze oraz indywidualne.

Nie zapomniano również o 
v-v^ncz.ynku i zdrowiu. ZPW 
.m. Kluski, podobnie jak wie­
le innych zakładów rozbudu­
ją istniejące już ośrodki cam­
pingowe i podobnie jak ZPW 
im. Hanki Sawickiej, powięk­
szą swe ośrodki kolonijne. N

tej placów 
30 tys. zł. 
(ni)

W planowanych założeniach 
na lata 196C — 1970 w bielskim 
przemyśl? wełnianym przewi­
duje się likwidację n.ektórych 
starych tkalń, posiadających 
łącznie okoIo 500 wysłużonych 
k.osien. Równocześnie jednak 
nakłady inwestycyjne wynio­
są <28 min złotych, z czego 329 
min zostanie przeznaczone na 
modernizację. Planuje się bu­
dowę dwóch zastępczych tkal­
ni w ZPW im. Bularza i ZPW 
im. Fornalskiej, w sumie na 
540 krosien. W obu tych za­
kładach przeprowadzi się po­
nadto modernizację farbiarń i 
wykańczalni. W pozostałych 
zakładach dokona się częścio­
wej wymiany maszvn i urzą­
dzeń, dzięki czemu osiągnie 
się lepszą synchronizację par­
ku maszynowego we wszyst­
kich oddziałach produkcyj­
nych, co m. in. spowoduje 
wzrost współczynnika zmiano- 
wości do 2,87.

suw płaskich a Fabryka Kabli 
- rozciągliwych sznurów te­
lefonicznych. W produkcji ek­
sportowej tkanin nastąpi dal­
szy wzrost udziału „elany”.

O dynamice wzrostu ekspor 
tu bielskiego przemysłu świad­
czy choćby to, że wykonanie 
za 1964 rok było o 14,5 pro­
cent wyższe od roku poprzed­
niego a wzrost w roka bieżą­
cym w stosunku do 1963 osią­
gnie 31,8 procent. (kow)

ZPW im. Findera zmoderni­
zuje się łaźnię i przeprowadzi 
adaptację laboratorium anali­
tycznego i gabinetu dentysty­
cznego, a w ZPW im. 
Kluski i Niedzielskiego 
-ną urządzone gabinety 
kologiczne.

m. in. przeprowadzić zwycięski, 
brawurowy atak na dworce ko­
lejowe w Sosnowcu i Dąbrowie 
Górniczej przy użyciu pierw­
szego w dziejach prowizorycz­
nego pociągu pancernego.
• 30 styczni. 19 IŁ roku Hit­

ler stanął na czele rządu w 
Niemczech. Decyzja popr .edza- 
jąc.i to pociągnięcie : apadła w 
nalać i bankiera Schrödera na 
naradzie z udzalen najwięk­
szych magnatów niemieckich 
iak Hugonberr i Thyssen oraz 
polityków reak—jnych jak von 
Papen. Hindenburg wykonał 
ich wolę. •

Dla ruchu robotniczego na 
Opolszczyżnie dojście Hitlera 
do władzy oznaczało pcczątek 
najokrutniejszych represji i ter­
roru.

— Istotnie, prócz Grodźca 
nasza gromada obejmuje Bie 
ry, Swiętoszówkę, Sielowic- 
ko. Łazy i Wieszczęta. Ogól­
ny obszar wynosi 2.189 hek­
tarów. z czego 722 należy do 
Instytutu Zootechniki Pań- 

wnwęi kkademii Nauk. 
Sześć wsi zamieszkuje ogn­
iem prawie 3.400 mieszkań­
ców z których zaledwie 27 
procent utrzymuje się z nra- 
cy na roli, reszta pracuje w 
okolicznym przemyśle. Nic 
zresztą dJwnego. skoro na 
630 gospodarstw aż 458 nie 
posiada więcej iż dwa hek­
tary gruntów. Do wsi tvpo- 
wo rolniczych zaliczyć moż­
na jedynie Bielowicko i La-

rokrocznie nawiedza niektóre 
dzielnice Polski, powiat biel­
ski wyszedł w ub. roku na 
ogół obronny ręką Ogółem za­
notowano tu 105 pożarów, 
przeważnie drobnych' Straty 
materiŁlne sięgają sumy 720

Powiatowy Oddział Pol­
skiego Czerwonego Krzyża 
uruchon ił w sw^m lokalu 
przy ulicy Sobieskiego 6, 
punkt opieki nad chorymi, 
przebywającymi w domu.

Można tu zgłaszać chorych 
srmotn-ih lub pozostających 
pryez kilka godzin dziennie 
bez opieki (pracu’gcej rodzi­
ny) lub też chorych wypisa­
nych wcześniej ze szpitala, 
a potrz ibviaeveh jeszcze 
pielęgnacji domowej.

Bli. szych informacji udzie 
la Oddział Powiatowy Sol­
skiego Czerwonego Krzyża 
w 3i isku - Białe’, ul. Sc 
bieskiego 6. telef< . 43-16, co ■ 
dziennie od godzinv 8 do 15.

(kow)

W połowie stycznia 1945 roku 
w czasie transportu więźniów 
obozu w Oświęcimiu üoko ia~.a 
śmiałej ucieczki grupa PPR-ow- 
ców i niezorganizowanych ko­
munistów”. Byli wśród nich: 
Leon Stasiak, Alfred Panic i 
Mieczysław Maneli. Towarzysze 
ci na’”iąz=li kontakt z miejsco­
wą organizacją PPR i zorgani­
zowali sztab kierowniczy, któ­
rego kierownikiem politycznym 
był Leon Stasiak, a ki ‘równi­
kiem wojskowym Alfred Panic. 
Siedzibą sztabu była opuszczona 
willa dyrektora kop „Bielszo- 
wice”. Stad 3zły rozkazy i pole­
cenia. Wydane też kilf-a doku­
mentów, które podpisywano: 
.„Armia Ludowa”, „KW Śląsk”.

W wydanej odezwie podkreś­
lano, że wyzwoleńcza Armia 
Czerwona wkracza na Śląsk i 
Ślązacy p vinni się przyczynić 
do wyzwolenia. W odezwie czy­
tamy:

Duże rozdrobnienie gospo­
darki rolnej wpływa ną wy­
dajność. Plony czterech pod­
stawowych zbóż nie przekra­
czają średniej powiatowej. 
Niecc lepsze zbiory utysku­
jemy z okopowych.

do '>mowy może załączyć terminarz, 
w któr-m poda gdzie . na iakie łema- 
tj mają zos'aé wygłoszone prelekcje. 
Res-‘e załatwia iuz sam Zarząd TWP 
w szpo^.ednicu kon‘aktaci. pisem­
nych lub telefonicznych. Zakła i może 
zamówić od razu większą ilość odczy­
tów, względnie 1 lub 2 odci- -- tytu­
łem próby.

alezy podkreślić, że towarzystwo 
grupuje w swoich sz -egach wybit­
nych speciálů tów z iżnych dziedzin 
wiedzy. Zr’ogi z któryiz’ TWP od 
rl .wna współpracuje, korzysta lą wiele 
z popularno - naukowych odczytów, 
audytorium jest tam już wyrobione, 
a słuchacze zaij szc bardzo zadowoleni 
z poziomu prelekcji. Wystarczy chcć 
raz wvsluchi.é odczytów TWP, aby 
etać się ich stałym słuchaczem. Bo­
li lem tu podaje się wiedzę ciekawie, 
ze zni wstwem przedmiotu i w skonden 
sowanej formie.

Rozmach i zakres działalności TWP 
rośnie z ro’ " na rok. Łącznie w la­
tach 1960—1964 wygłoszono 1946 od-

Z dwóch wariantów planów 
alternatywnych, opracowanych 
przez bielslde zakład” prze­
mysłu wełnianego realny o- 
kazuje się pierwszy, 
on wzrost produkcji 
247 min złotych bez 
v ych nakłaćów na 
cje. W ten sposób 
wartość produkcji wzrośnie o 
32 procent. W tym układzie 
zatrudnienie zwiększy się o
1.235  pracowników. Wzrost 
wydajności osiągnie się drog j 
realizacji planowanych za- 
mierzeń organizacyjno - tech­
nicznych.

Rozpatrując równolegle ze 
wzrostem produkcji dalszv 
rozwój urządzeń socjalnych, 
konferencje samorządów ro­
botniczych ustaliły wysokość 
nakładów' na budownictwo 
mieszkaniowe, lecznictwo i 
” ypoczynek. ZPW im. Fornal­
skiej przewidują budowę 
dwóch, a ZPW im. Laska jed- 

i,Pierwsze nasze zadanie, to 
czuwanie nad całością naszych 
hut, kopalń, fabrją, naszych 
domostw. stodół, kolei i lasón. 
Zbrodn czy generałowie hitle­
rowscy, przegrywając tę wojnę, 
chcą jeszcze wszystko zniszczyć, 
aby nasze młode państwo 1 nasz 
naród w nędzy się udławiły.

Świętym obowiązkiem każde­
go uczciwego mieszkańca tej 
ziemi, to przeszkodzenie w tej 
zbrodniczej akcji, te dbanie o 
to, aby w zystko całe i niena­
ruszone dos.a o się w ręce ludu 
pracującego śląskiego”.

Rozplakatowano także nastę­
pujące ostrzeżenie w języku pól- 
skim 1 niemieckim:

„Z polecenia Polskiego Rządu 
Tyr~ czasowego cstrzegamv, że 
każdy akt niszczenia obiektów 
przemysłowych notowany będzie 
przez nas i winny niszczenia 
lub współdziałający w niszcze­
niu karany będzie śmiercią”.

Peperowcy z omawianej gru­
py nie ograniczali się tylko do 
nawoływania i ostrzegania, aie 
czynnie organizowali przeciw­
działano niszczeniu i wywoże­
niu, co dało dobre rezultaty.
f 22 stycznia 1863 roku wy­

buchło Powstanie Styczniowe. 
Na ziemiach naszego wojewódz­
twa upamiętniło się ono we 
współdziałaniu powstańców z 
rosyjskimi rewolucjonistami z 
antycarskiej konspiracji. Dzięki 
temu współdziałaniu udało się

„Bis- 
weł- 

nianym wskaźnik ten jest w 
pewnym stopniu zniekształco­
ny udziałem podatku obroto­
wego w cenach zbytu.

W roku bieżącym przewidu­
je się wzrost eksportu o co 
najmniej 7 procent, bowiem 
wiele zakładów zaoferuje za­
graniczni m odbiorcom nowe 
wyroby, dorównujące najwyż­
si m standardom światowym. 
Między innymi „Befarnt ” uru­
chomi seryjną produkcję 
dwóch nowych t; pów przę­
dzarek, M8 — silników elek­
trycznych typu „a”, „Apena” 
— wyłączników wtykowych 
oraz yłącznikćw APU — 50, 
,,Befa” — nowych typów za-

Przed laty członkowie jedne­
go z naszych kółek rolni­
czych zwiedzili obory i 

■chlewnie instytutu. Na pm 
ikońcr-ly się jednak bliższe 
kontakt,. A przecież guyby 
pracownicy instytutu częściej 
spotykali się z rolnikami, 
kto wie, czy już każde go- 
spo larstwo nie posiadałoby 
własnego silosu na kiszonki. 
Wydajność na: zych rrów nie 
przekracza 2.200 litrów mle- 

a rocznie. Jak słyszałem, 
krowy hodowane w instytu­
cie <Ja’ą rocznie średnio 
3.764 litrów mleka. Nasi rol­
nicy chcieliby wiedzieć, jak 
to można osiągnąć.

Podam inny przykład. Pra­
cownicy instytutu, a jest ich 
okclo tetii, zob iWjązaii się 
urządzić ślizgawkę dla dzie­
ci. Jak dotąr, nic z tego nie 
v 'szło. Nie widzieliśmy 
również, aby brali udział w 
czynach społecznych. A prze­
cież raktory instytutu, szcze 
golnie ten na gąsit tiicach, 
niszczą nasze dro i.

Miwię o tych sprawach, 
bo jestem trochę rozżalo­
na i zawiedziony. Mam jed­
nak nadzieję, że hasło „N u- 
ka praktyce”, zr-jdzie kie­
dyś u nas prawdziwie żywy 
oddźwięk.

Rozmawiał:
ZDZISŁAW KOWALIK

DXi£Ń 
mbwgm/mm!

— Zarządzanie ai sześcio­
rga odległymi od siebie wsia­
mi nastręcza zapewne wiele 
kłopotów?

— Oczywiście. Potrzeby 
przerastają nasz = możliwości 
materialne. Pilną sprawą 
jest rozbudowa szkoły w 
Swiętoszówce. Wprowadzenie 
nowej reformy szkolnej bę­
dzie trudne. Odczuwamy 
przede wszystkim brak .sal 
na pracowni e, a bez nich nie 
sposób realizować nowy pro­
gram nauczania.

Na erenie gromady mamy 
58 kilometrów dróg. Ich kon ­
serwacja i modernizacja wy­
magają poważnych nakładów 
W roku ubiegłym na ten cel 
mięliśmy zaledwie 100 tysię­
cy złotych. Gdyby rJe posU- 
wł mieszkańców i ich udział 
w c synach spolecznvch, któ­
rych wartość wyniosła >onad 
400 tysięcy Cotych, łączność 
z poszczególnymi wsiami 
stawałaby się coraz gorsza.

— Wróćmy jeszcze do spraw 
rolnych. Mając dobrze pra­
cujące kółka rolnicze ? moż­
ne« sasiada, jakim jest In­
stytut Zootechniki, mużna by 
sprJziewać się lepszych wy­
ników w gospodarce...

— Mamy pięć kółek rolni­
czych, których majątek się­
ga 850 tysięcy złotj cn. W za­
sadzie nasz samorząd wieiski 
rozwija się dobrze. Nie od­
czuwamy jednak większej 
pomocy te st-?ny instytutu, 
a przecież oddziaływanie tak 
ważnej placówki naukowej 
na sąsiadującą z nim gro­
madę 'inien być bardziej 
odczuwalny. Prawda, zatrud­
nieni tam naukowcy wykła­
dają na zimowym szkoleniu 
oinlccvm, s le za to się płaci. 

Mieliśmy kiedyś życzliwą 
"'szechst-onną pomoc ze 
strony lekarza weterynarii 
— pana Henryka Hoffmana.

dość liczne kłopoty. Nie zawsze i wszę­
dzie ego działalność spotyka śię z na- 
leiytym zroz" mieni er*. Naît- tiej
■est złamać pierwsze bariery. Trudno­
ści w pracy ze strony zakładów naj­
częściej powstają z tego powodu, że 
koni.ahęnci nie znają zasad działal­
ności TWP. Ostatnie srobserwownno 
niepokojący symptom — spadek zamó­
wień na adczy'y.

W bież roku Narząd Po w. TWP od- 
nawis lub nawiązuje nowt umowy 
z zakład? mi pracy. Niektóre zakłady 
pracy mime że mają i pecjalne fundu­
sze na działalność kulturalno - oświa­
tową -nie chca zawierać umćw wzglę­
dnie zamawiajz znikomą liczbę od­
czytów.

Warto więc dla dobra wzajemnej 
współp-acy-wyjaśnić jej zasad;. Pc 1- 
stpw'ÿ jej jest zswarře umowy na 
cały rek międry zakładem pracy, 
a oddziałem TWP TWP wygłasza od­
czyty lub wybłaty w punktach, któ- 

- re z nim taką umów? zawarły. Zakład 
po zwróceni” się do TWP oLz-muje 
umowę, podaje ile zamaw.ą odczytów.

bedrle kosztować 7,SB gr, a 
caas trwanie usługi — od kil­
ku do 4F godzin. Warto do­
dać, że punkt ten przyi nuje 
koszule z różnych tkanin — 
nawel non-.runowe. Wszystkie 
środki pralnicze do włókien 
syntetycznych oparte Są" nï 
v lasn’ ~h recepturach o-raco- 
wanych w laboratorium 
MPG’£.

No marginesie otwarcia no­
wego punktu usługowego, na­
leży podkreślić, że koszt gól- 
ny zorganizowania - - - 
ki nie przekracza

Punkt opieki 
nad chorymi 

przebywającymi 
w domu

♦,iïMoEvIEt' n* zachód wysuniętą gromad | powla-
J11!19M roku iunk<Je przewodnie ąc go Pr -.vdlum 

'i Rafly Nerodc—j pe'm Wilhelm Mach lica. Nic też 
i pmrzeby* 2114 doskon'üe *woJe środowisko, Jego osiągnięć.

c-.ytów. Z ilość tej TWP na rzecz za­
kładów sfinansowało około tO odczy­
tów, a prelegenci wygłosili około 120 
odczytów bezf'atnych. Prelekcji TW? 
wysłuchało w tym czasie około 100 tvs. 
osób, śref-.ia frekwencja na 1 oćczy- 
c.e ynosiła przeciętnie 44 osobj . Te- 
riatyka wygłnjzonych odczył iw była 
rużnorodna* 28 oroc. prelekcji wygło­
szono na tematy wychowawcze, 
25 proc. — na tematy spo'eczno - po­
lityczne. 20 proc. — na tematy histo­
ryczne. 6 — na biologiczne, 6 — 
o astronomu. 10 proc. — na tematy 
regionalne, 5 — medyczne. 1 — rolni­
cze, 4 proc. — inne.

Działalność towarzystwa mogłaby 
być o wiele owocniejsza, gdyby współ­
pracą bardziej niż dotychczas udało 
sfę zainteresować gminne spółdzielnie 
względnie domy wczasowe oraz rady 
zakładów» zakładów pracy. Niesvet~, 
mimo odgórnych zaleceń spółdzielnie 
wiCjS^ie nie bardzo kwauią się do 
współpracy a tym samym do wypeł­
nień a swego statutowego obowiązku 
prows dzeni» akcji kulturalno - oświa­
towej w ii-ym środowisku. Podobnie 
przedstawia - się sprawa i z domami 
wczasowymi gdzie akcja popularyzo­
wania wiedz; o nsszym regionie i je­
go dorobku wśród wczasowiczów _po- 
■ ustawia wiele do życzenia. Natomiast 
bi rd. o di krze układa się współpraca 
z takimi zakładam jak: Dom Kultu- 
r” Włókniarz, GS Jasienica. GS S*are 
Bielsko. Zakłady Metalowe, Spółdziel­
nia Pracy „Elektrogrzejnik”. ZZK Ko­
lejarzy w Czechowicach — Dziedzi­
cach. Dom Hiiltury Walcowni Metali, 
ZPW im. T. Rycblińskiego, ZPW im. 
J. Niedzielskiego i wielom_ innymi 
zakładami.

mjr RYSZARD MIŁOSZEWSKI

W roku ubiegłym plan 
eksportu bielskiego prze 

mysłu metalowego w 
stosunku do założeń Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego, 
przekroczony został o 5,3 pro­
cent. Wartość dodatkowych 
dostaw wyniosła 5 min złotych 
Największy udział w ekspor­
cie ma tradycyjnie przemysł 
wełniany — 55 i przemysł me­
talowy -- 21 procent. Ekspor­
tują również zakłady branży 
energetycznej, filcowe’, drzew 
nei, spożywczej, a nawet spół­
dzielczość pracy.

Udział poszczególnych grup 
przemysłowych w dostawach 
dla zagranicy kształtuje się 
łdmiennie, jeśli chodzi o war­

tość towaru, obliczoną w zło­
tych dewizowych. Na pierw­
sze miejsce przeć wełna wy­
suwają się zagłady branży me 
tal?wej.. Rozbieżność ta wy­
nika z wysokiej opłacalności 
eksportu maszyn.

Najlepsze wskaźniki efek­
tywności dewizowej wykazuje 
„BetarSa ’, najniższe 
poi”. W przemyśle

W Bielsku - Białej i powiecie dzia­
ła kilka organizacji zajmujących 
się popularyzowaniem wiedzy. 

Wśród tych organizacji i instytucji i.a 
szczególną uwagę zasługuje działal­
ność Towarzystwa Wiedzv Powszech­
nej (TWP). Przeciętny bietezczanin 
niewiele może posyiefizieć na temat 
działalności tej niezwykle pożytecz­
nej instytucji. Oddział bielskiego '"WP 
znany jes* hardziej ze swoich osiągnięć 
w Katowicach niż w naszym mieście.

Zarząd Powia’Ow” T”7P mieści się... 
w prywatnym mieszkaniu przy ul. Tu. 
wur.a 5. W skłać zarządu wchodzi 
wielu znanych działaczy z terenu na­
szego miasta Oddz.z* Zarz*iu Powia­
towego T’.VP w Bielsku - Białej nale- 
żj dr -lajlepiej pracujących w woje- 
wództw.e Katowic om, co stwierdzo­
no na nieoawnej V Kcnferc/.cji Zarzą­
du Wojewódzkiego TWP. Najbardziej 
aktywni i długc ?tni działacze TWP 
z naszego terenu otrzymali wysokie 
wyróżnienia — sekretarz bielskiego 
Oddziału Zarządu Powiatowego TWP 
— nb. Bolesław Pu oraz prezes 
bielskiego ô'ddzTalu TWP. przewodni- 
c-pc'. Pre?”dium PRN mgr Antoni 
Kobiela zosrn’j ndekoro.vpni złotymi od­
znakami ..Zasłużony popularyzator wie 
dzy“. mgr Kobiela został również wy­
brany przedstawicielem katowickiego 
oddziału TWP na Ogólnopolski Zjazd 
Tl”P.

W roku 1964 prelegenci Z irz; ä” Po­
wie towego wygłosili 461 odczytów na 
ter iie miasta ■ owia' u. Największą 
ich ilość yam wił Dom Kultury Włók­
niarzy. Prelekcje o różnorodnej te­
matyce zostały wygłoszone głównie 
w bielskich zakładach przemysiu weł­
nianego.

W swojej oracy stowarzyszenie nia

Ambiclą p-«cowników Miej­
skie"© Frzedsiębiorstwa Go- 
spodark r omunalnej w Biel­
sku-Białej j»> t stałe podnosze­
nie jakości i rozszerzanie asor 
tymentu św iadczonych usług. 
Dowodem rego jest m. ir:.

I v cie 25 bm. nowego punk 
tv usługowego w naszym mie­
ście - ekspresowego prania 
koszul, przy uli, y ottw a 
14. Mieszkanki Bielska przyj- 
mą go zapewne z westchnie­
niem ulgi. Wimy przecież 
wszj scy doskonale ile czar-- i 
sil zah:era pranie i pr,-ścia­
nie koszul męskich.

Nowy punkt pralniczy zor- 
g: nizowany został w czy-ie 
społecznym pracowników 
MPGK. Całe urządzenie Jego 
opiera się wyłącznie na apa­
raturze produkcji krajowej. 
Je": to pierw sza tego rodzaju 
placówka l iucowc w rafii. 
Jej zdolność przerobowa wy­
nosi ponad zoą kos—U dzien­
nie. Wypranie jedr. 1 kos; uli 

5 lat winienia
dla pirala drogiswego
3 października ub. roku na dro 

dze gromadzkie) w tŁaniowie s.i- 
irtis 5d ciężarowy Jaworznicko- 
Mik ‘lo.- iisgo Frrrdsiębiorstwa 
Węglowego prowadzony r: 
Ireneusza KVBASA, (a ; nil rka- 
łego w Czechowicach-Dziedzi- 
cacb, ul. Narutowicza 27) naje­
chał na rowerzystę Jana Mały­
sza, który poniósł natychmiasto­
wą śmierć. Stwierdzono, że kie­
rowca samochodu znajdował ę 
w stanie całkowitego zamrocze­
nia alkoholem. Aresztowany na 
wniosek prokurafn», stana, on 
ostatnio przed Sąd. m Powi. to 
wym w Bielsku-EiałeJ, 1. óry 
uznał go winnym i skazał na 3 
lata więzienia i utratę prawa jaz 
dy na okres 5 lat. ' (tag)

Niepalny powiat
Wobec klęski pożarów, jaka tys. złotych i są nieco wyższe 

w mieście ntz w powiecie.
Ten stosunkowo korzystny 

stan rzeczy zawdzięczamy 
przede wszystkim akcji profi­
laktycznej, prowadzonej przez 
straż pożarną. (tap)

k.

— Grodziec jest gromadą 
zbiorową, w skład której 
wchodzi kilka wsi.

0852
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Äm»m imuki plywonii Leptej bez ponaglania
MB

PAŃSTWOWY TEATR 
POLSKI

w odpowiedzi
„Droga Redakcjo! W ostat- wać się w PKKFiT. Tam win-

Dom Wyciecktwy w Sicmku
nim numerze Waszego pisma 
zamieściliście zdjęcia z jedynej 
w Bielsku krytej pływalni, in­
formując o kursie pływania 
prowadzonym przez p. mgr 
Kurka. Chcielibyśmy się do­
wiedzieć u kogo można zapi­
sać się na taki kurs. Pragnie­
my nauczyć się pływać”...

Ten fragment listu naszego 
czj telnika p. J. B. najlepiej 
świadczy, ze ludzie pragnący 
uprawiać sport nieraz nie mo­
gą znaleźć opiekuna — pomo­
cnej ręki. Kurs, o którym do­
nosiliśmy został zorganizowa­
ny przez Radę Zakładową 
prac, służby zdrowia leczni­
ctwa otwartego w Bielsku- 
Białej dla pracowników i ich 
rodzin.

Amatorom nauki pływania 
m^gą pomóc jedynie niektóre 
zakłady pracy oraz — jak 
twierdzi PKKFiT — Towarzy­
stwo Krzewienia Kultury Fi­
zycznej. Podajemy więc nu­
mer telefonu przewodniczącej 
TKKF p. A. Borowskiej (nr 
42-56), która może udzielić, in­
formacji. Jeśli nie — radzimy 
porozumieć się z mgr Kur­
kiem który chyba nie odmówi 
pomocy amatorom pływania. 
Na marginesie zwracamy jesz­
cze raz uwagę, że wszelkie za­
gadnienia, dotyczące sportu i 
turystyki powinny koncentro-

MIE.ISKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO

GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
W BIELSKU-BIAŁEJ

OGŁASZA 
ZGUBĘ PIECZĄTKI 

o treści:
Miejskie Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Komunalnej Fr-lnia 
Punkt Usługowy nr , Bielsko 
Biała, Wzgórze 18 tel. 22-91 

IBkr

ny meldować o organizowaniu 
imprez (czy akcji) kluby spor­
towe i zakłady pracy.

Zwycieslwo sialkoriy
EXS i Włókniarza

wkrótce otwoy swe podwoje
Od 25 stycznia kierownik Domu Wycieczkowego 

PTTK w Szczyrku p. Andrzej Kamiński u -zęduie już na 
miejscu, a nie — jak do tej pory — w Bielsku-Białej przy 
ul. Krasińskiego. Tak więc po wielu perypetiach i prawie 
10 latach budowy obiekt został przejęty przez PTTK.

naglaniem do uruchomie­
nia obiektu, nie przystosowa­
nego jeszcze do eksploatacji.

Poza tym Dom Wycieczko­
wy w Szczyrku jest wręcz 
zabrudzony, niezbędne są

Siatkarze BKS Stali i Włók­
niarza rozegraL dalsze mecze 
o mistrzostwo LIGI OKRĘ­
GOWEJ. Ich przeciwnikami 
były zespoły HKS Katowice 
i AKS Niwka. BKS wygrał z 
HKS 3:0 i z AKS 3:1, Włók­
niarz pokonał AKS Niwka 3:2 
i HKS 3:1. Te zwycięstwa 
„podreperowały” nieco sytua­
cję zespołów bielskich w ta­
beli.

Przy okazji zwracamy uwa­
gę zarządowi Podokręgu, że 
przecież zespoły żeńskie także 
grają o mistrzostwo, a my nie 
otrzymujemy wyników. Przy­
dałyby się także terminarze 
rozgrywek. (Zl)

5 lutego

Walne leLanie BKS Stal
Jak informuje zarząd BKS 

Stal, walne zebranie «".łunków 
tego klubu odbędzie się 5 lute­
go w świetlicy na „tadionie, 
przy ul- Żywieckiej 22- Począ- 
' "k zebrawa wyzna« zono na go­
dzinę 16,30.

Kiedy otworzy podwoje dla 
wycieczek, dla turystów?

Na to chyba najistotniejsze 
pytanie — trudno odpowie­
dzieć ponieważ zaniedbania 
lat ubiegłych — na káždvm 
kroku utrudniają zagospo­
darowanie obiektu. 'I rzęch 
winowajców: warszawski
Miastoprojekt, Dyrekcja In­
westycji ZG PTTK oraz wy­
konawca — Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego pozostawiło na 
placu zakończonej budowy 
tak dużo niedociągnięć, że do­
piero teraz trzeba je powoli 
usuwać, by ratować sytuację. 
Wprawdzie władze — kon­
kretnie ZG PTTK naciskają, 
aby Dom Wycieczkowy w 
Szczyrku oddać do eksploata­
cji już w drugiej połowie lu­
tego, ale wydaje się to raczej 
klasyczną dyrektywą zza 
biurka. Żeby móc bowiem za­
gwarantować prawidłową 
eksploatację obiektu, żeby nie 
stanowił on makiety wieczne­
go śmietnika — należy dać 
Dyrekcji BEF PTTK w Biel­
sku-Białej oraz kierownikowi 
Domu Wycieczkowego p. A.

Kamińskiemu czas na prze­
prowadzenie robót, o których 
— zapomniano. Dla przykła­
du: w pomieszczeniach maga­
zynowych, aby zabezpieczyć 
je przed kradzieżami trzeba 
wstawić odpowiednie drzwi, 
zamki i kraty. W części ga­
stronomicznej brak jeszcze 
bufetów, a jak się teraz 
okazało — nieczynny jest ko­
min kuchenny. Musi się go 
przebudować, bo jest 
zbyt niski.

Do tej pory nie zdołano je­
szcze wyremontować maszyn 
i urządzeń gastronomicznych, 
dźwigów roboczych, centrali 
telefonicznej. Część hotelowa 
w zasadzie jest już gotowa i 
kierownictwo Domu Wyciecz­
kowego przeniosło się do swo­
jej siedziby m. in. w tym ce­
lu, by dopilnować meblo­
wania pokoi oraz pomiesz­
czeń recepcji. Nie jest to pro­
ste, gdyż umeblowanie obiek­
tu magazynowano przez długi 
czas w różnych miejscowoś­
ciach — w promieniu około 
30 km od Szczyrku. Pokoje nie 
posiadają dotąd jedynie ta­
kich mebli jak szafki nocne.

Ktaowlie Slqskie 
pod znakiem

Natomiast szafy umieszczone 
w ścianach będą dla gości do­
stępne — w przeciwieństwie 
do krakowsk ego Domu Tury­
sty, gdzie do tej pory ubrania 
i płaszcze wiesza się na klam­
kach. od drzwi i okien... Jest 
to przykład dezorganizacji, 
spowodowanej zbytnim po-

prace porządkowe, a w toku 
meblowania i różnego rodzaju 
poprawek trudno o tym my­
śleć. Naszym zdaniem lepiej 
nie wrzucać pieniędzy (do­
słownie) w błoto i skoro cze­
kaliśmy na otwarcie obiektu 
tyle lat — możemy jeszcze po­
czekać miesiąc dłużej, aby 
gości hotelowj ch nie straszył 
bałagan.

I jeszcze jeden mankament: 
pomijając już raczej miej­
ską, a nie górską archi­
tekturę obiektu — Dom Wy­
cieczkowy w Szczyrku nie po­
siada żadnego znaku, że jest 
domem PTTK. Zapomniano o 
gcdle organizacji, o mapach.

Obiekt będzie dysponował 
po otwarciu 308 miejscami 
noclegowymi, 120 miejscami 
w sali restauracyjnej i 80 — 
w kawiarni. Oprócz tego tu­
ryści otrzymają 3 sale klubo­
we, wypożyczalnię sprzętu, 
przechowalnię nart i bagażu, 
parking samochodowy i mo­
tocyklowy. Jeśli więc niektó­
rzy ludzie z Warszawy da- 
dza święty spokój ludziom 
odpowiedzialnym za rzetelne 
i właściwe przygotowanie o- 
biekłu do eksploatacji, 
jeśli nie będą wyznaczali „od­
górnych“, lecz niezbyt wska­
zanych terminów — Dom Wy­
cieczkowy w Szczyrku na 
wiosnę otworzy wreszcie swe 
podwoje.

(Zbig)

30 1 31 stycznia — godz. 19.00 — 
„Wizyta starszej pani”. 1 lutego 
— teatr nieczynny.. 2 lutego — 
grdz. 19.00 - .W.zyta starszej pa­
ni”. 3 i 5 lutego — godz. 17.00 — 
„Wizyta starszej pa .”. 4, 6 i 7 
lutego — godz. 19.00 — „Wizyta 
starszej pani”.

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA”

31 stycznia — godz. 17.W — „Ble- 
dulka”.

KINA

APOLLO — od 30 stycznia do * 
lutego — „Beata” (produkcji pol­
skiej — dozwolony od 16 lat).

Początek seansów godz. 15.30, 
17 15 i 20.00.

WANDA — remont.

RIALTO — seanse godz. 11.00, 
17.15 i 19.30.

30 i 31 stycznia — „.Praski bin­
es" (produkcji czechosłowackiej
— dozwolony od 12 lat). Od 1 do 
3 lutego — „Spojrzenie z okna” 
(produkcji c:—yuosiowackiej — 
dozwolony od 16 lat). Od 4 dr 8 
lutego — „Tajemnica z’-ilego ru­
na” (produkcji francuskie,! — do­
zwolony od 12 lat). S ans — go­
dzina 15.00.

30 i 31 stycznia — „Cyrk jedzie” 
(barwny film produkcji amery­
kańskiej — dozwolony od 9 lat). 
Od 1 do 3 lutego — „Spojrzenie 
z okna”. Od 4 dc 8 lutego — „Ta­
jemnica złotego runa”.

KROKUS — od 30 stycznia do 3 
luteao — „Wojna trojańska1’ 
/produkcji włosi ..ej — panorama
— dozwolony od 12 lat). Począ­
tek seansów w dni powszednie 
godz. 17.00 I 19.30 w niedziele i 
święta — godz. 15.00, 17.15, i 19.30, 
porarek ; dz. 11.00. (bajki).

SPORTOWIEC — 30 stycznia — 
eodz. 18.C? — „Rio bravo" (pro­
dukcji USA dozwolony od 12 
lat). 31 stycznia — godz. 15.00 I 
18.00 — „Rio bravo”. 31 stycznia
— godz. 11.10 — „Ptaszyna” (pro­
dukcji wietnamskiej dla młodzie­
ży).

NOCNE DYŻURY APTEK

Od 30 stycznia do 6 lutego dy­
żur pełni apteka nr 46 — ul. Kos- 

oonautów 16 1 soteka nr 191 — ul. 
Dzierżyńskiego 62.

KLUB DYSKUSYJNY SD

4 lutego — godz. 19.00 — W. 
Szekspir a medycyna — prelek­
cja dra T. Karoliniego.

OSTRZEGA SIĘ

przed kupnem wło­
skiej maszyny do pi­
sania m-ki „Olivetti“ 
nr fabr. 294515, któ­
ra została skradziona 
z Zakładów Chem. 
„Terpen“ w Czecho­
wicach.

11 kr

sportu saneczkowego
Na mikus’owickim forze 

saneczkarze rozegrali 
tydzień temu drużyno­

we mistrzostwa Polski se­
niorów. Impreza ta zakoń­
czyła sie pełnym sukcesem 
zawodników krakowskiej 
Olszv. którzy lezanelacvjme 
wvprr ‘dzili LZS Mikuszowi- 
ce, bielski Start i GKS Ka­
towice. W zawodach starto­
wało 9 klubów, alę tylko 
cztery najlepsze zespoły skla 

sytikowano. Mężczyźni star­
towali z pełnego rozpiegu — 
natomiast kobiety i dwójki 
ze skróconego o ok. 200 me­
trów.

W jedynkach mężczyzn 
zwyciężył J. Wojnar (Ol­
sza) 4.18.7 przed Edwar­
dem Tenderem (LZS Mi- 
kuszowice) i Romualdem 
Żukowskim (Olsza), którzy 
mieli czas 4.24,3. W jedyn­
kach kobiet najlepsza była

wypadnięcie z toru i w kon­
sekwencji potłuczenie za­
wodnika.

Przed tygodniem pisaliśm-t 
o walorach mikuszowickie- 
go łoru. o emocjach jakie 
mają na nim :awodr.icy. 
Sadzimy, że w Bielsku-Bia­
łej znalazłoby sie sporo ama­
torów obejrzenia takiej im­
prezy iak dwudniowe, dru- 
žvnowe mistrzostwa Polski. 
Niestety. Organizatorzy 
(Okręg Śląski) zapomnieli o 
zawiadomieniu ąaszej redak 
cji i poza tvm zbyt późno 
wywiesili plakatv. I w do-

SPOŁDZIELNIA INWALIDÓW „POKOJ” 
w Eielsku-Białej, ul. Mickiewicza 1

zatrudni natychmiast

2 CUKIERNIKÓW - Kh dMELARZ ?

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr spółdzielni.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

15kr

P.P. RAFINERIA NAFTY „CZECHOWICE” 
W CZECHÜWICACH-DZIEDZICACH

poda je do wiadomości, że
zatrudni natychmiast następujących pracowników:
— 3 MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych
— 3 MANEWROWYCH bocznicy kolejowej

Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale kadr 
i szkolenia Rafinerii Nafty „Czechowice” w Czecho­
wicach - Dziedzicach. 17kr

DYREKCJA FABRYKI PIŁ I NARZĘDZI 
w Wąpienicy k. Bielska

ZATRUDNI NATYCHMIAST
1 EKONOMISTĘ z wyższym lub średnim wykształce­

niem ekonomicznym i długoletnią praktyką — na 
stanowisko kierownika działu ekonomicznego

1 EKONOMISTĘ z średnim wykształceniem ekono­
micznym i praktyką — do działu rachunkowości

1 TECHNIKA — MECHANIKA z średnim wykształ­
ceniem technicznym i praktyką — do działu głów­
nego technologa

1 TECHNIK. — MECHANIKA z średnim wykształ­
ceniem technicznym i praktyką do działu głównego 
konstruktora.

W /nagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego.

Zgłoszenia należy kierować na adres przedsiębior­
stwa do działu kadr. 14kr

J. Suszczewska (Olsza) 3.28.2, 
W’grywaiac z A. Gorgon 
(Dunajec) i Barbara Flond 
(Dunajec). W ślizgach dwó­
jek zwyciężyła para Olszy 
— Żukowski — Darasz w 
czasie 1.44,2 przed parą LZS 
Mikuszowice — Dobisz — Zb. 
Paczka i para St. Paczka — 
Ruf — także z LZS Miku­
szowice.

Jak twierdzili zawodnicy 
t”m rażeni — mimo niezbyt 
dobrej aury — tor był przy­
gotowany całkiem dobrze. 
Jedne k nie obvlo sie bez 
■wypadku: zanotowano jedno 

da'tku niezbyt ścisłe, gdyż 
zapowiadały „Międzynarodo­
we Mistrzostwa Polski". 
Trudno ie zahezvé do rzędu 
międzynarodowych skoro w 
imprezie startowa’a grupa — 
raczei przeciętnych — junio­
rów z NRD. Zresztą zawody 
o „lampę górniczą” także 
awi :owano jako imprezę 
międzynarodowa, a przecież 
żaden zagraniczny sanecz­
karz nie startował. Po co 
wiec ta niezbyt właściwa 
droga do... autoreklamy?

Zdjęcie: Z. Czajkowski
(Zbig)

Na ostrym wirażu.

Zawiadomienie
MIEJSKA GAZOWNIA W BIELSKU-BIAŁEJ 

zawiadamia

ODBIORCOW GAZU ZIEMNEGO, 
k’ôrzy do tei pory nie mają wymienionych palników 
w piecach kąpielowych że

TYLKO MONTERZY
Miejskiej Gazowni dotonu ją wymiany palników z ga­

zu miejskiego na gaz ziemny
Ostrzega s^ę przed samowolnym montażem wyżej 

wymienionych palników. Niewłaściwe ich montowa- 
n,e może spowodować nieprawidłowe funkcjonowa­
nie, wybuchy gazu lub zatrucie spalinami. 20kr

Znaki świelLie puiuLią 
na slorym miejscu

, ,Sîop - fr om we j“
W związku z naszym felie­

tonem w sprawie sygnalizacji 
świetlne1 „Uwaga tramwaj“ 
dyrekcja MPK zawiadomiła 
nas, ż® po ukazaniu się naszej 
notatk. W’’dział Komunikacji 
Prez. MRN polecił ustawienie 
odpowiednich znaków ostrze­
gawczych na ul. 1 Maja oraz 
na ul. Bystrzańskiej w Miku- 
szowicach.

„Uważamy, że znaki te są 
wystarczającym zabezpiecze­
niem dla ruchu drogowego na 
wymienionych ulicach“ — pi- 
sze dyrekcja MPK.

Niezależnie od ustawienia 
znaków drogowych Prezydium 
MRN poleciło dyrekcji MPK 
utrzymać dotychczasową sy­
gnalizację świetlną, która 1est 
zgodna z obowiązującymi prze­
pisami. „Czujemy się w obo­
wiązku — czytamy w wyja­
śnieniu — poinformować Re­
dakcję, że wysokość zawiesze­
nia znaków świetlnych jest za­
leżna od wysokości stosowa­
nego napięcia elektrycznego. 
Ponieważ w tym wypadku sy­
gnalizacja zasilana jest prądem 
o napięciu -750 V, w świetle 
obowiązujących przepisów 
bezpieczeństwa, znaki świetlne 
usytuowane są właściwie".

Dgtoszenia 
—-DRO3NE
SPRZEDAM dom jednor ; dzmny — 
wolne 3 pokoje z kuchnią, ins.a- 
.acja wodno-kanalizacyjna, sad. 
Łapo wuchow, Kamieni ca 325 (400 m 
od Lecznicy Zwierząt). 049335g

PRZEPRASZAM ob. kapr. Zy- 
lowskiego z posterunku MO Ja­
worze za obraźliwe zachowanie 
s® na przystanku autobusowym 
w Grooz.u — Stanisław Mackie­
wicz, Bielsko-Biała, Damrota 5.

STÝSKAL Kazimierz ogłasza zgu­
bę przepustki stałej n.- 759, wyda­
nej przez kopalnię „Silesia“ w 
Czechowicach - Dziedzicach.

SACHMERï A Barbara ogłasza 
zgubę legitymacji szkolnej, wy­
danej przez Technikum Gospo­
darcze w Bielsku. 049329g

CZADER Mana ogłasza zgubą 
przepustki staluj, wdanej przez 
ZPW im. Magi w Bi ïlsku.

KUBICA Jadwiga ogłasza zgubą 
legitymacj' szkolnej nr 47, wy<n- 
nej przez Technikum Gospodar­
cze w Bielsku. 049331g

WIĘ1 ik Stanisława ogłasza zgu­
bę legitymacji szkolnej nr 868, 
wydanej przez Technikum Włó­
kiennicze w Bielsku. J4t:32g

RODAK Grażyna ogłasza zgubą 
legitymacji szkc’nej nr 1417. wy­
danej przez Technikum Włókien­
nicze w Bielsku. 049333g

CZY2 Urszula ogłasza zgubą legi- 
tymacjl szkolne’ nr 6. Wydanej 
przez Liceum Pedago^SÓe Wy­
chowawczyń Przedszkoli w Bf “1- 
sku. 049334g

OGŁASZAM zgubę asygnaty na 
2 tony węgla nr 52168. wydanej 
przez Biuro Projektów ZFK'W 
w Katowicach na rok 1964 na na­
zwisko Włodzimierz Kajzer, zam. 
Bystra 181. 049330g

Dnia 26 stycznia 1965 roku zmarł w wieku ’at 63

JÓZEF HALAMA
wiceprezes Zarządu Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” Bystra-Wilkowice, założyciel i długoletni 
pracownik tejże Spółdzielni, zasłużony działacz ruchu 
spółdzielczego. W Zmarłym tracimy ofiarnego i zasłu­
żonego Pracownika, serdecznego Kolegę i Przyjaciela.

RAD, NADZORCZA I ZARZĄD 
GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
BYSTRA-WILKOWICE

WYDAWCA: Sląśkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa“ Ka­
towice, ul. Młyńska 1. Tytuł pisma: „KRONIKA BESKIDZKA", 
w t^J « Adrel Rei : Bielsko-Biała, ul. Cieszyńska 
10, tel. 58-78. 4 e zamówionych rękopisów 1 innych materiałów 
Pasowych Reda -eja lie zwr- Wszelkich Informacji wsprrwie 
nÏÎS ?ÏT„=n“raty udzłedaJa Placówki „Ruchu-’ i Poczty. NAKŁAD: 21.506 egz.
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Tadeusz Rączka

Od „Tygrysów Buchenwaldu“
do muzyki jazzowej

Jednym z bardziej znanych mu 
zyków w naszym mieście jest 
obecny kierownik orkiestry w 
„Patrii”, TADEUSZ RĄCZKA.

Lekcje gry na skrzypcach roz­
poczyna w 13 roku życia. W okre 
sie gdy uczęszcza do Gimna­
zjum Polskiego mieszczącego 
się przy dzisiejszej ul. P. Fin­
dera, od roku 1931 gra w tam­
tejszej orkiestrze symfonicznej 
prowadzonej przez zasłużonego 
pedagoga prof. Nikła. Gra na 
dwóch instrumentach — skrzyp­
cach i klarnecie. W roku 1936 
wstępuje do wojska jako ochot­
nik — elew. Równocześnie Ta­
deusz Rączka kształci się w 
Szkole Muzycznej w Bielsku- 
Białej w klasie skrzypiec, pro­
wadzonej wówczas przez nie 
Myjącego już obecnie prof. Slu- 
żalka, znanego na naszym tere­
nie wychowawcę młodych mu­
zyków. Podczas służby wojsko­
we; był członkiem orkiestry 
symfonicznej w Bielsku prowa­
dzonej przez dyr. Stoińskiego. 
Okres okupacji spędza muzyk 
w obozie jenieckim Stalag IV b.

Po wyzwoleniu przystępuje 
do orkiestry złożonej z byłych 
jeńców obozu koncentracyjnego 
w Buchenwaldzie i w zespole 
tym gra dwa lata. Zespół ten 
nosi nazwę „Tygrysów Buchen­
waldu” a jego występy znane 
były we wszystkich ośrodkach 
wysiedleńców polskich na tere­
nie Niemiec. Orkiestra ta skła­
dała siç z 18 muzyków. W pro­
gramie tego zespołu znajdowały 
się przede wszystkim utwory

kompozytorów polskich. W roku 
1947 „Tygrysy Buchenwaldu” 
wracają do kyaju i tu dają sze­
reg występów m. in. w Bielsku 
na Dolnym Śląsku i Pomorzu. 
Po tych występach Tadeusz 
Rączka wraca do rodzinnego 
miasta.

Należy nadmienić, że oprócz 
niego osiedliło się na naszym 
terenie 3 członków orkiestry 

„Tygrysy Buchenwaldu“ — 
Wladyslaw BARANOWSKI — 

byly kapelmistrz znany w całej 
Polsce młodzieżowej orkiestry 
dętej, działającej przy Zakła­
dach „L nko”, Tadeusz STRZEM 
KOWSKI i Zygmunt WDOW- 
CZYK.

W latach 1950-55 Tadeusz 
Rączka wspólnie z innymi mu­
zykami bielskimi zakłada u nas 
orkiestrę symfoniczną a równo­
cześnie pracuje w zespołach 
rozrywkowych w miejscowych 
lokalach. Tadeusz Rączka jest 
obecnie kierownikiem orkiestry 
w „Patrii". Do współpracy za­
prosił takich muzyków jak: 
pianistę Franciszka JUNGE, 

akordeonistę, puzonistę i pieś­
niarza — Arnolda LEWANDOW­
SKIEGO, trompecistę 1 kontra­
basistę - Stefana PASTERNE- 
GO oraz perkusistę — Czesława 
LAPINA. Zespół ten specjali­
zuje się przede wszystkim w 
muzyce aranżowej. W repertu­
arze orkiestry znajdują się utwo 
ry wielu znanych kompozytorow 
współczesnych jak: Peterleine, 
Becher, głośny obecnie kompo­
zytor włoski Romano czy Maje- 
thi. (ar) 

JMoíek“ tëefideleW związku z ogłoszeniem 
przez Zarząd Główny 
TSKŻ jubileuszowego ro­

ku 100 - lecia postępowej lite­
ratury żydowskiej i 20-lecia 
drukowanego słowa żydowskie­
go w Polsce Ludowej — w so­
botę 23 bm. w- sali bielskiego 
klubu tow. Józef Herszenbautn 
wygłosił ciekawy odczyt o ży­
ciu i twórczości pisarza Men­
dele — (mojcher sfurim Szalom 
Jakow Abramowicz).

_ Ten wielki klasyk postępowej 
literatury żydowskiej, którego 
dzieła przetłumaczone są na 
wiele języków był twórcą kla­
sycznym języka żydowskiego, 
który do owego czasu był tylko 
tzw. żargonem. Mendele właś­
nie otworzył przed ludem ży­
dowskim' -możliwości korzysta­
nia z dobrodziejstw czytania 
książek, prasr. Prosty,lud nie 
znał bowiem języka hebrajskie­
go. który był narzędziem twór­
czości pisarzy poprzedzających 
nową erę. Lud znał tylko mo­
wę. nie znał pisanego słowa.

Kto to był Mendele. jaka by­
ła jego droga życiowa?

Szalom Jakow Abramowicz 
(Mendele — moicher sfu­
rim — do polsku: Mendele 

— sprzedawca książek) urodził 
sie w Kapulje niedaleko Miń­
ska. prawdopodobnie 20 grud­
nia 1836 r. Maiac ok. 17 lat 
Mendele pisze swoie pierwsze 
poezje, sławiące piękno natu­
ry. Pisze również dramaty 
wierszowane. W tych — naiw­
nych jeszcze — próbach, pozba­
wionych literackiej wartości, 
uwidacznia się jego miłość do 
natury i skłonność do satyry.

W owym czasie po długolet­
nich. dalekich podróżach przy­
bywa do wsi pewien żebrak 
nazwiskiem Awremł Utykają­
cy. który opowiada cudowne hi 
storie o szczęśliwym Wołyniu 
— kraju miodem i mlekiem 
płynącym, co pobudza fantazję 
17 - letniego Szaloma Jakowa. 
Postanawia on puścić sie w da­
leki świat z Awremlem. Wę­
drują razem przez dalekie 
kraje carskiej Rosji, przez Wo­
łyń. Ukraine. Podole. Śpią w

przytułkach dla przybłędów, 
utrzymując się z jałmużny. 
Przypadkiem spotkał Mendele 
w swojej wędrówce jednego z 
towarzyszy lat dziecinnych i 
dzięki temu przypadkowi uwol 
nił sie z pet jałmużnika — włó­
częgi. Przyjeżdża do Kamieńca 
— tu skończyła sie iego „dziw­
na droga wędrówek“, która 
jego młodej fantazji dała tyle 
wrażeń. Po latach stały sie one 
kanwą wielu jego dzieł literac­
kich. W Kam.ońcu zaznajomił 
sie Mendele bliżej ze znanym 
hebrajsko - żydowskim poetą 
Abrahamem Berem Gotlobe- 
rem. który wvwafl na niego 
wielki wpływ. Córki Gotlobera 
nauczyły go języka rosyjskiego, 
niemieckiego i matematyki. Po 
zdaniu egzaminu nauczycielskie 
go Mendele — w 1856 roku zo- 
staje skierowany do pracy w 
kamienickiej szkole państwo­
wej.

W roku 1858 Szalom - Jakow- 
Abramowicz osiedlił się 
w Berdyczowie, gdzie po­

ważnie zabiera sie do działalno 
ści literackiej. W 1860 roku opu 
blikował zbiór artykułów pod 
tytułem ..Wyrok pokoju”. Dzie­
ło to stało sie głośne w kołach 
literackich. Drugi zbiór iego 
krytycznych publikacji i publicy­
stycznych artykułów pod tytu­
łem „Oko sprawiedliwości” — 
został wydrukowany w 1866 r. 
Tragedia rodzinna — śmierć 
córki i aresztowanie svna — 
przybiły pisarza. Przestał two­
rzyć.

Aby mieć z czego żyć obej­
muje prace jako administrator 
szkoły żydowskiej w Odessie w 
1881 r. Ta „przeklęta posada“ 
nie pozostawiała mu nawet jed­
nej chwili na zajęcie się czymś 
innym. Niestety, musiał tu pra­
cować do ostatnich dni swego 
życia. Po 6-letniei przerwie w 
twórczości wydaje 5-aktowy 

dramat ot. „Prvzvw” (Peter­
sburg 1884). W wym czasie 
wraca też Mendele — „dziadek” 
do literatury w jezvku hebraj­
skim (tłumaczy m. in. swoje 
poprzednie dzieła literackie z 
jezvka żydowskiego) i tworzy 
prawie nowy styl prozy hebraj 
skiei — svnteze wszystkich faz 
rozwoju, który to iezvk hebraj­
ski przetrwał do tego czasu. 
Nie przestaie jednak pracować 
nad sw- m największym litera­
ckim dziełem „Dos wintszfin- 
gerl” („Pierścionek zaczarowa­
ny”).

W 1905 r. pod wrażeniem 
pogromów październikowych 
— osiedla sie Mendele w Gene­
wie. gdzie przebywa 2 lata. 
Przerabia tam od nowa swoje 
dzieła na nowe wydanie w ie- 
zvku żydowskim i hebrajskim 
w związku ze swym 70 _ let­
nim jubileuszem. W 1909 r. 
Mendele odwiedza kilka wiel­
kich miast żydowskich. Był to 
prawdziwy pochód triumfalny. 
Mendele swoimi postępowymi 
dziełami w jeżyku żydowskim 
doszedł jak Mickiewicz. pod 
strzechy swojego narodu, do sze 
rokich mas ludowych.

Mendele pierwszy w postępo­
wej literaturze żydowskiej 
stworzył dzieła krytycznego 
realizmu i okazał sie kryty­
kiem socjalnym średniowiecznej 
postawy narodu żydowskiego. 
Z wielkim temperamentem 1 
odwagą walczył przeciw cie- 
mieżycielom. bogaczom, stał się 
obrońcą biednych i prześladowa 
nych ludzi. Niewątpliwie wiel­
ki wpływ na Mendele wvwarli 
publicyści rosyjscy jak Czerny- 
szewski. Dobroljubow. Pisarew. 
Przejął ich rewolucyjne, postę­
powe zapatrywania. którym 
dał wyraz w swoich publicy­
stycznych i literackich pracach.

Opracował
ELIASZ KIRSZENBAUM

Młodzi laureaci 
- bielskiej 
publiczności

W ramach obchodów XX-lecla 
PRL, w grudniu ubiegłego roku 
odbył się w Bytomiu — Woje­
wódzki Konkurs Muzyki Polskiej 
instrumentów smyczkowych. W 
konkursie tym wzięło udział 48 
uczniów z 8 szkół muzycznych 
I stopnia i 7 szkól II stopnia z 
terenu naszego województwa. Mię­
dzy innymi uczestniczyli przed­
stawiciele bielskich szkół muzycz­
nych, którzy zdobyli czołowe 
miejsca. Głównym celem konkur­
su było obudzenie zainteresowa­
nia muzyką polską, przekonanie 
młodzieży i nauczycieli o wielkiej 
wartości artystycznej utworów 
rodzimych, pisanych na instru­
menty smyczkowe a także wyło­
nienie spośród uczestników kon­
kursu najlepszych wykonawców 
dziel polskich kompozytorów. 
Wysoki poziom bytomskiego kon­
kursu dowiódł, że mamy utalen­
towany i liczny zastęp młodzie­
ży, jak również doborową kadrę 
pedagogów, osiągającą dobre wy­
niki w nauczaniu i muzycznym 
rozwoju młodocianych skrzyp­
ków’, wiolonczelistów i kontraba­
sistów. Stały wzrost poziomu wy­
konawstwa naszych młodocianych 
instrumentalistów zaobserwowany 
w czasie trwania konkursu napa­
wa otuchą na przyszłość, stając 
się równocześnie czynnikiem* mo­
bilizującym do stałego doskonale­
nia pracy i metod, które zapew­
nią dalsze osiągnięcia na polu 
kształcenia przyszłej kadry instru­
mentalistów smyczkowych.

Laureaci tegoż konkursu wystą­
pią z koncertem w środę, 3 lute­
go br. o godz. 17 w sali Domu 
Muzyki przy ul. Słowackiego. 
Młodych muzyków bielskich re- 
prezéntowaé będą na tym koncer­
cie uczniowie Państwowego Li­
ceum Muzycznego: Paweł LOSA- 
KIEWICZ z klasy skrzypiec dyr. 
mgra Jana Dunikowskiego oraz 
Roman PYTEL — uczeń prof. 
Jana Szurmana. Organizatorami 
koncertu laureatów są: Wydział 
Kultury Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, Okręgowy Ze­
spól Metody czno-Programowy w 
Katowicach oraz Państwowe Li­
ceum Muzyczne w Bielsku-Białej.

Włókniarze 
dla Muzeum

Muzeum w Bielsku-Białej 
kolekcjonuje w dziale sztuki 
m. in. obrazy Juliana PALA­
TA (1853—1929), związanego ści­
śle z naszym miastem i regio­
nem od 1910 r„ kiedy wybitny 
ten artysta osiadł na stale w 
Bystrej Si.

W roku ubiegłym Muzeum 
zakupiło z dotacji ZPW im. 
H. Sawickiej w Bjelsku-Białej 
duży obraz olejny na płótnie 
pędzla J. Falata „Powrót z 
polowania”, który poniżej re­
produkujemy. dziękując imie­
niem kierownictwa Muzeum 
za ten cenny dar Dyrekcji 1 
Załodze ZPW im. H. Sawi­
ckiej.

MIŁE spotkanie z aktorem 
filmowym i teatralnym pozwo­
liło stałym bywalcom Pawilonu 
Wystawowego j zaproszonym go 
ściom spędzić przyjemny wie­
czór 27 stycznia br. Referaty 
Kultury PRN i MRN zaprosiły 
do Bielska znanego artystę, 
Tadeusza Janczara, który za­
prezentował wobec zgromadzo­
nej publiczności fragmenty cie­
kawszych ról oraz mówił o dro­
dze swojego rozwoju artystycz­
nego.

DWUKROTNIE spotkali się 
członkowie Grupy Plastyków 
„BESKID” ze społeczeństwem 
Kóz z okazji pobytu w Kozach 
Objazdowej Wystáwy Malar­
stwa, ilustrującej dorobek arty­
styczny tej ciekawej regional­
nej grupy bielskich plastyków. 
Spotkanie ze starszym społe­
czeństwem przeprowadzono 24 
stycznia br. a następnie z mło­
dzieżą szkolną 28 stycznia br. 
Incjatywa „Beskidu" i Referatu 
Kultury PRN, zmierzająca dó 
zainteresowania szerokich kół 
społeczeństwa powiatu bielskie­
go nowoczesną sztuką malarską, 
godna jest najczujniejszej uwa­
gi. Objazdowa Wystawa Malar­
stwa Grupy „BESKID” ekspo- 
nc wana będzie w Kozach do 
1 lutego br., następnie zôstanié 
przeniesiona do Stracońki. Tu­
taj zatrzyma się w dniach 8-15 
lutego.

SAMODZIELNY Referat Kul­
tury Prezydium MRN w Biel­
sku-Białej zmienił ostatnio swo 
ją siedzibę i mieści się obecnie 
w gmachu MRN przy uL Boha­
terów Warszawy 10 na pierw 
szym piętrze w pokoju nr 32. 
Wszelkie sprawy tyczące się 

imprez kulturalnych i artysty­
cznych, jak również rejestrację 
zabaw publicznych można tutaj 
załatwiać w normalnych godzi­
nach urzędowania Prezydium 
MRN.

FILIPINKI w Bielsku! Z praw 
dz twą radością przyj mą entuz­
jaści piosenki i dziewczęcej 
poezji wiadomość, że już za dwa 
tygodnie odwiedzą nas słynne 
FILIPINKI. Zabawią one w 
Bielsku trzy dni w okresie Od 
12-14 lutego br. Referat Kultury 
MRN, przewiduje na 'óCdsiawie 
dotychczasowych obserwacji 

trudności w uzyskaniu biletów 
wstępu przez świat pracy, za­

rezerwował pewną ilość biletów 
do dyspozycji zakładów pracy 
— niezależnie od biletów, które 
będzie można nabywać za po­
średnictwem „Ort su”.

W DNIU DZISIEJSZYM, tj. 
30 stycznia br. o godzinie 18 w 
Pawilonie Wystawowym przy 
ul. Lenina słuchać będziemy 

fragmentów utworów i poezji 
Bertolda Brechta, Friedricha 
Diirrenmatta, Konstantego Ilde­
fonsa Gałczyńskiego i innych 
poetów współaaesnyćh obcych 

i polskich w wykonaniu cenio­
nej artystki Państwowego Te­
atru im. St. Wyspiańskiego w 
Katowicach. Haliny CIESZKÓW 
SKIEJ. Spotkanie z Haliną 
Cieszkowska — podobnie jak 

spotkanie z Tadeuszem Jancza­
rem — jest kolejnym etapem 
zapoznawania bielskiej publiez^ 
nośd z przedstawicielami świata 
artystycznego Śląska z okazji 
700-lecia beskidzkiego grodu i 
XX-lecia PRL.

OFENSYWA PLASTYKÓW 
bielskich na Podbeskidziu roz­
wija się pomyślnie. Dowodem 
są nie tylko sukcesy „BESKIDU“* 
ale równolegle prowadzona Ob­
jazdowa Wystawa Malarstwa 
Jan Grabowskiego. Wystawa 
została tak pomyślana, aby uzu­
pełnić akcję „BESKIDU". Prace 
Grabowskiego są wystawiane w 
tych miejscowościach, do któ­
rych nie przybędzie wystawa 
„BESKIDU”. Połączona ona jest 
również ze spotkaniami autor­
skimi. W dniach 11-30 stycznia 
br. wystawa Grabowskiego oglą 
dana była przez mieszkańców 
Rudzicy a 19 stycznia autor 
spotkał się ze społeczeństwem 
tej miejscowości. (J.W.)

AKCJA ODCZYTOWA pro­
wadzoną przez Dom Kultury 
Włókniarzy w roku ubiegłym 
ma duże osiągnięcia — świadczy 
o tym zestawienie liczbowe 177 
wygłoszonych odczytów na naj­
różnorodniejsze tematy. SzczegJl 
nie tematyka mi-idzynaroaowa 
w związku z zachodzącymi prze­
mianami na arenie politycznej 
znalazła obok omówienia suk­
cesów naszego budownictwa w 
okresie XX-leda PRL należyte 
oświetlenie w referatach i od­
czytach DKW1. Prelegenci DKWł. 
to wybitni fachowcy z TWP; 
PTEk., Stów. Lekarzy Polskich. 
TRZZ i “PPR.
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Wyzwolnie Wilkowic nastąpiło od 5 do 12 lutego 
1945. Magurka zostaje opanowana 4 i 5 lutego. 
Wojska radzieckie wkraczają do wioski od strony 

Łodygowic, Magurki i Stracońki Główny atak przepro­
wadzony siłami około dwóch kompanii piechoty nastę­
puje 10 lutego. Walka rozgrywa się na polach między 
Huciskami, Wilkowicami i Rybarzowicami. Niemcy cofa­
ją się w kierunku Mesznej i Buczkowic.

Po tych pierwszych dniach walki zaludniają się drogi 
Wilkowic i rozpoczyna ewakuacja sąsiednich miejscowo­
ści. Pierwsze patrole radzieckie wkraczają do Rybarzo- 
wic w sobotę 10 lutego i zajmują część wsi od strony Ło­
dygowic.

Nazajutrz o godz. 7.30 rano rozpoczyna się zacięta 
walka. Kontratakują dwie niemieckie kompanie. Żołnie­
rze radzieccy muszą wycofać się na linię „grubego dębu”. 
Bój trwa przez całą niedzielę. Po obu stronach są zabici 
i ranni. O zwycięstwie w tym pojedynku decyduje ogień 
radzieckiego ckm-u, znajdującego się w cegielni.

Przez następne siedem tygodni Rybarzowice sa nie­
mal stale w ogniu walki. Front utrzymuje się na lini Źylicy. 
Największe straty ponoszą mieszkańcy górnej części wio­
ski. Ponieważ nie mogą być ewakuowani, przez cały 
okres walk pozostają w piwnicach. Prawie bez przerwy 
płoną domy. Dowództwo radzieckie mieści się w szkole. 
Pozostali w domach mieszkańcy biorą udział w walce. 
Oto co pisze we wspomnieniu ob. K. Pezda:

„...Niemiecki patrol zaatakował placówkę radziecką w 
domu ob. Moczka. W zaciętej walce został ranny żołnierz 
radziecki, obsługujący karabin maszynowy. Wtedy za­
stąpiła go Frania — córka gospodarza, ładując kule do 
taśmy. Dzięki temu drugi żołnierz mógł bez przerwy 
strzelać. Niemej' musieli się wycofać...”. Rybarzowice 
wyzwolone zostają całkowicie dopiero 4 kwietnia.

W niedzielę 11 lutego wojska niemieckie rozpoezjmają 
paniczną ucieczkę z Mikuszowic Śląskich. Wojska ra­
dziecki są już za rzeką Biał<. Przez cały dzień trwa
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strzelanina. Jedna z mieszkanek wspomina, jak dwóch 
Niemców wpadło do piwnicy, gdzie siedzieli mieszkańcy 
domu. Przemocą zdarli z mężczyzn cywilne ubrania i 
ukryli się w zabudowaniach.

Pod wieczór ostatnie grupy Niemców wycofują się w 
kierunku Wapienicy. O świcie 12 lutego Mikuszowice 
Śląskie są wolne. Zaraz po wyzwoleniu zbiera się ludność 
i na wiecu wybiera 18 radnych oraz wójta ob. Józefa 
Pipreka.

Wykorzystano wspomnienia, które nadesłali: B. Jaku­
biec, B. Kanïa, A. Micherda, R. Rączka, J. Kubica,
K. Pezda, B. Stec, Cz. Karpacz, G. Majera i A. Talik.

WYZWOLENIE LIGOTY i Mazańcowic

Front jest już bardzo blisko. Walki toczą się w Cze- 
chowicach-Dziedzicach. Ludzie niecierpliwią się, 
niektórzy podejmują na własną rękę walkę z wro­

giem. Pisze o tym uczennica A. Zmełty:
„Mieszkańcy wioski — Cimała, Dzida i Husek w biały 

dzień poprzecinali opony samochodu osobowego ofice­
rów niemieckich. Zaczęła się „obstawa”. Za ten „wy­
bryk” miano rozstrzelać co dziesiątego mieszkańca. Zła­
pano jednak sprawców tego wyczynu i postawiono ich 
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pod mur. Dwóch rozstrzelano, natomiast Cimała, niemal 
w cudowny sposób uratował się...”.

Natarcie na Ligotę rozpoczyna się nocą z 10 na 11 lu­
tego. O godz. 6.00 rano pierwsi żołnierze radzieccy są już 
w wiosce. Przywitanie jest bardzo serdeczne, wzrusza­
jące.

Walki na terenie Ligoty trwają do 13 lutego, w tym 
dniu Niemcy wycofują się w kierunku Landeka, Ligota 
jest zupełnie wolna. Pierwszymi wójtami wybrano ob. 
F. Matuszyńskiego w Ligocie i Ob. A. Mazura w Za­
brzegu.

Walki o Mazańcowice toczą się od 6 do 11 lutego. Woj­
ska radzieckie atakują zapalczywie w kierunku Bestwi­
ny. Niemcy mają doskonałe pozycje obronne. W walkach 
bierze udział artyleria, katiusze i samoloty. Wyzwolenie 
wioski kosztuje sporo krwi. Ginie kilkuset żołnierzy po 
obu stronach a także 12 mieszkańców Mazańcowic. 42 do­
my zostają zniszczone. W dniu 12 lutego Mazańcowice s< 
wolne.

Na pierwszym zebraniu ludności postanowiono otoczyć 
jak najtroskliwszą opieką rannych żołnierzy radzieckich, 
znajdujących się w szpitalu urządzonym w szkole.

Żołnierze radzieccy pomagają ludności w rozminowa­
niu terenów. Mówią jaka będzie nowa Polska. Przez 
nich docierają do Mazańcowic ulotki Polskiego Komi­
tetu Wyzwolenia Narodowego.

Niedługo po wyzwoleniu, jeszcze w domach prywa­
tnych organizuje się nauczanie. Brak jest wszystkiego. 
Nauczyciele nie otrzymują pensji, nie mają żywności, 
brak jest podręczników i papieru. Pisze się na papierze 
z podartych worków.

• » •
Wykorzystano wspomnienia nadesłane przez drużynę 

harcerską z Mazańcowic oraz przez: B. Gamrat, A. Ka­
nie, Z. Rojczyk, D. śliwę, K. Szczypkę, K. Swierkot i A. 
Zmełty.

Opracował: Ignacy KANIA
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Kaprysy zimy
i... budownictwa

i- OBYWATELU, W RAMACH KAPI­
TALNEGO REMONTU OTRZYMUJECIE 
BALIĘ- W CELU ZLIKWIDOWANIA 
PRZECIEKU,

Igraszki na śniegu 
mogą być gorące...

Kie dijsoć sie!
Gdybyśmy posądzili kierownictwo MHD 

o brak koncepcji w rozwiązywaniu róż­
norakich sytuacji związanych z działal­
nością placówek handlowych, byłobi, to 
niepotrzebnym szarganiem świętości. Kaz 
de dziecko wie, że handel ma ustalone 
godziny sprzedaży i że czasem jakaś nla- 
cówka pomimo tych ustalonych godzin 
jest zamknięta. Najczęściej widnieje wte­
dy na szybie napis: ..Przepraszamy, re­
manent” lub „Przepraszamy, odbieramy 
towar”. Czasem zdarzy się nam przeczy­
tać „Przepraszamy, remont".

W Osiedlu Grunwaldzkim, 25 bm., na 
drzwiach spożywczego sklepu „SAM” 
przeczytaliśmy: „REMONT — najbliższy 
sklep...” i kiedy poszliśmy do tego naj­
bliższego sklepu przeczytaliśmy: „Rema­
nent”. Nie świadczy to najlepiej o koor­
dynacji prac w handlu, ale ostatecznie nie 
gniewamy się na personel sklepowy, ani 
na dyrekcję MHD Bo niby dlaczego aku­
rat my mielibyśmy się gniewać?

A co w takim razie mieliby robić kon­
wojenci i kierowcy, którzy przez cały 
boży dzwń przyjeżdżali z pełnymi samo­
chodami przed oba sklepy i znowu od­
jeżdżali, nie złożywszy oczywiście ani 
grama towaru??? (włącz) M w „Prezydencie“?

Uroczyście i hucznie od­
był się w Katowicach 
bal ..Dwudziestolatków” 

— młodzieży urodzonej w 
styczniu 1945 roku, rówieś­
ników wyzwolenia Śląska i 
Zagłębia. Okres balowania 
trwa. Do tradycji należą no­
woroczne zabawy nie tylko 
dla dorosłych. W katowic­
kim Pałacu Młodzieży bawią 
się nasze dzieci na atrakcyj­
nych imprezach. Maluchy 
oglądają przedstawienia, po­
kazy filmowe, biorą udział 
w tańcach i konkursach, 
■otrzymują prezenty. Dla do­
rosłych zaś na scenie Pała­
cu Młodzieży wystąpił Stu­
dencki Teatr Satyry z W-wy, 
który zaprezentował swoje 
dwa najcelniejsze przedsta­
wienia: komedię muzyczną 
pod tytułem ,Już pora sma­
żyć konfitury” i wybór z 
„Beniowskiego” J. Słowac­
kiego pt. „Aniela i Maury­
cy” z udziałem znanych ar­
tystów scenicznych i filmo­
wych — Marii Wachowiak i 
Józefa Pary.

Wśród licznych imprez i 
przeglądów amatorskich zes­
połów artystycznych, jakie 
towarzyszą obchodom XX 
rocznicy wyzwolenia Śląska, 
na wyróżnienie zasługują 
występy teatrów studenckich 
na scenie katowickiego „Ate­
neum”. Organizatorzy prze­
glądu nie popr :estali tutaj 
na pokazaniu wyłącznie tea­
trów katowickich, lecz po­
starali się o zaprezentowanie 
dorobku ciekawszych tea­
trów studenckich wszystkich 
wyższych uczelni naszego

województwa. Rezultatem tej 
pożytecznej inicjatywy są 
codzienne spotkania z hu­
morem. piosenką, czy próba­
mi dramatu w wykonaniu 
studentów.

Z uroczystościami towarzy­
szącymi obchodom 20 rocz­
nicy wyzwolenia miasta — 
zbiegło się otwarcie nowej, 
od dawna oczekiwanej pla­
cówki kulturalnej w Tychach 
— Teatru Małego. Niedawno 
odbyła się w sali teatru uro­
czysta sesja Pow. i Miejskiej 
Rady Narodowej. W części 
artystycznej wystąpił Teatr 
Polski z Bielska ze sztuką 
Jurandota „Mąż Fołtasiów- 
ny”.

Jednym z punktów progra­
mu obchodów wyzwolenia 
Katowic — było otwarcie no­
woczesnego kina „Kosmos” 
na Koszulce. Stolica woje­
wództwa otrzymała amfitea­
tralną salę kinową na 700 
miejsc. Na widowni zainsta­

lowano miękkie foteliki, tak 
rozmieszczone, że siedzący w 
poszczególnych rzędach nie 
przeszkadzają widzom za so­
bą. Wyposażenie techniczne 
też nienaganne:, rozmiary 
ekranu 5.2C m na 13 m po­
zwalają na wyświetlanie 
wszelkich obrazów. Kino wy­
posażono w doskonałą apa­
raturę.

Scena Literacka Państwo­
wego Teatru Nowego w Za­
brzu przygotowała kolejną 
premierę. Będzie nią wido­
wisko historyczne Jana Ba­
ranowicza pt. „Rapsod Ślą­
ski”, na którego treść złożą 
się fragmenty poematu 
„Pieśń o Marku Prawym”, 
„Pieśń o górze i pomniku”, 
oraz scena z powieści „Kur- 
tokowie”. Autor obrazuje w 
nich niepodległościowe dzie­
je Śląska od buntów chłop­
skich. poprzez trzy powsta­
nia aż po rok 1945.

— Jestem kierownikiem kina objazdo­
wego. Mogę wyświetlić wam takie a takie 
filmy. Jeden warunek: bilety wykonacie 
sami. Ot, na skrawkach papieru..

„Okazję” chwytano w lot. Bilety były 
tanie. A repertuar? W wiejskich szkołach,

Prywatne kino 
pana„Z“

daleko do miasta, trudno być wybrednym. 
Kino jest kinem.

Pan Wacław Z. zacierał ręce. Nikt, 
prócz niego, nie wiedział, o tym, że zysk 
ze „szkolnych” seansów płynie wyłącznie 
do jego kieszeni. A zysk ten, jako że 
„nadprodukcja” kina objazdowego nr 6 
przynosiła poważne dochody nie był do 
podstawowych w Wapienicy, Jaworzu, 
się skrawki papieru z pieczątkami szkół 
podstawowych w Wapiennicy, Jaworzu, 
Buczkowicach. Są listy imienne, które 
dają pewien obraz frekwencji na „pry­
watnych” seansach pana Z. A przecież

szkolne podwórko nie było terenem jego 
wyłącznej działalności.

Pewnego dnia, kontrolerzy Wojewódz­
kiego Zarządu Kin w Katowicach, wizy­
tując jeden z seansów wiejskich dokonali 
ciekawego odkrycia. Okazało się, że nie 
tylko pierwotniaki rozmnażają się metodą 
podziału komórek. Te same właściwości 
wykazują również... bilety wstępu.

Po to, aby wejść na widownię kina ob­
jazdowego nr fi — wystarczyła w zasa­
dzie trzecia część dwóch biletów. Pomy­
słowy kierownik tak przerywał taśmę — 
aby z dwóch biletów — wykroić trzy. Tak 
więc, zamiast 10 złotych od dwóch wi­
dzów — pobierał 15 cd trzech. Dwóch 
płaciło państwu — trzeci kierownikowi. 
Nikt nie zwracał uwagi na cudowny „po­
dział” biletów. Taśmowy system sprzeda­
ży ułatwiał kombinacje. Miał więc i Pan 
Bóg świeczkę i diabeł ogarek...

Wartość tego „ogarka" obliczono na su­
mę ponad 100 tys. złotych! Tyle miano­
wicie zarobił na prywatnych seansach, 
na rozmnażaniu biletów i innych kombi­
nacjach pan Wacław Z. Podobno, solidar­
nie, dzielił się z personelem — choć 
wszyscy temu zaprzeczają. Jak to na­
prawdę było z tym „podziałem zysków” 
w prywatnym kinie Wacława Z. — wy- 
każe dopiero przewód sądowy. Akt oskar­
żenia w tej niecodziennej sprawie wpły­
nie w najbliższych dniach do Sądu Po­
wiatowego w Bielsku-Białej. (TAP)

Czy żłobki i przedszkola 
mają coś wspólnego z 
produkcją?

Większość ludzi odpowie 
przecząco na to pytanie. A je­
dnak żłobki i przedszkola ma­
ją i to duży wpływ na wzrost 
i jakość produkcji. Inaczej bo­
wiem i lepiej pracują matki i 

ojcowie, kiedy ich dzieci znaj 
dują się w tym czasie pod do­
brą opieką.

Przedszkole nr 25 przy uli­
cy Widok należące do ZPW 
im. Kluski, jest tego właśnie 
najlepszym dowodem. 120 ma­
luchów, przebywających co­
dziennie w tym przedszkolu 

ma tam doskonałe warunki. 
Wszystko zresztą co znajduje 
się w tym domu jest urzą­
dzone i przygotowane z myślą 
o jego małych użytkownikach.

Pierwsza rzecz jaka uderza 
każdego przybysza jest pedan 
tyczna czystość — wszystko aż 
błyszczy nowością. Każdemu 
ledwie tu wejdzie, udziela 

się przemiły, pogodny, pełen 
spokoju nastrój. Przyczynia 
się do tego m. in. estetyka 
wnętrz. Pastelowe kolory 
ścian (każdy pokój w innym 
kolorze) ładne zasłony, jasne 
mebelki, maty cepeliowskie i 
wycinanki na ścianach oraz 
kwiaty — składają się na pię­
kną całość. Nawet wychowaw 
czynie są ubrane w jasno-nie- 
bieskie fartuchy. Dzieci uczą 
się tam już od najmłodszych 
lat wyczucia piękna i estety­
ki.

Dzięki troskliwości zakładu 
ZPW im. Kluski, komitetu 
rodzicielskiego oraz energii i 
gospodarności kierowniczki 

Gimnastyka jest ulubionym zajęciem wszystkich. Kiedy lekcje te prowadzi pani, 
dzieci ćwiczą w kostiumach gimnastycznych. Zajęcia, jakie widzimy na zdjęciu, 
prowadzone, są przez starszdków.

przedszkola pani Marii Lep- 
szonek, dużo się tu zmieniło 
w ciągu ubiegłego roku. Nie 
sposób chociażby pokrótce 
omówić wszystkie zmiany. 
Trzeba jednak wspomnieć, że 
załoga ZPW im. Kluski prze­
kazała przedszkolu 250 tys. zł 
na generalny remont wnętrz i 
100 tys. zł na zagospodarowa­
nie 3 ha ogrodu. Natomiast 
komitet rodzicielski wygospo­
darował 30 tys. zł na zakup 
zabawek, zasłon oraz przed­
miotów dekoracyjnych. Fundu 
sze te zostały dobrze wykorzy 
stane. Dowodem tego są po­
godne twarze rodziców idą­
cych do pracy po odprowadzę 
niu dzieci do przedszkola i ra­
dośnie uśmiechnięte buzie ma 
luchów.

A jak spędzają tam czas 
najmłodsi? 120 przedszkola­
ków podzielono na cztery gru 
py. Każda grupa ma do swej 
dyspozycji 3 sale i kąciki zain 
teresowań. Zajęcia są różne w 
zależności od wieku. Najmłod 
szych trzeba nauczyć pierw­
szych zespołowych zabaw i — 
zasad współżycia, a starsza- 
ków przygotować do szkoły. 
Poza tym, wszystkie grupy, 
niezależnie od wieku, mają 2 
razy w tygodniu gimnastykę 
korekcyjną jak np. ćwiczenia 
mające na celu zlikwidowanie 
płaskostopia czy utrzymanie 
prawidłowej postawy. Uczą 
się także tańczyć, śpiewać, ma 
lować i lepić przeróżne baj­
kowe postacie z plasteliny. 
Godnym podkreślenia jest 
fakt, że kontakt wychowaczy- 
ni z dziećmi nie ogranicza się 
jedynie do przedszkola. Wy­
chowawczynie często odwie­
dzają dzieci ze swojej grupy 
w domu, celem lepszego poz­
nania charakteru podopiecz­
nych i nawiązania bliższego 
kontaktu z rodzicami.

Tak oceniają przedszkole nr 
25 dorośli. A co mówią i my­
ślą o swoim domu zabaw .— 
dzieci? Fakt, że wszystkie bez 
wyjątku chętnie rano tam bie­
gną a rozstanie z rodzicami 
obywa się bez łez — mówi 
sam za siebie. Pięcioletnia 

Ewunia Lutyńska „wydelego­
wana“ została przez 32-osobo- 
wą grupę starszaków do u- 
dzielania nam wywiadu.

—Czy chętnie przychodzisz 
do przedszkola Ewuniu?

— O taak!
— A co ci się tutaj najbar­

dziej podoba?
—Wózki dla lalek, lalki, 

garnuszki, sklepik i malutki 
fortepian. Chłopcy to wolą 
klocki i samochody.

— A jakie zajęcia lubisz?
— Gimnastykę i taniec. Naj­

lepiej — krakowiaka.
— Kto z was najładniej tań 

czy?
— Wszyscy! (ta odpowiedź 

była chóralnym okrzykiem).
* * *

Dużo można by pisać o 
tym przedszkolu. Przed­
szkolu, gdzie każdy pra 

cownik stara się zapewnić 
dzieciom troskliwą opiekę.

Przedszkolu, które jest ocz­
kiem w głowie załogi i kie­
rownictwa ZPW im. Kluski.

Tuż obok przedszkola roś­
nie nowe osiedle robotnicze. 
Coraz więcej mieszka tu no­
wych lokatorów a wraz z ni­
mi — małych dzieci. Kierow­
nictwo przedszkola już dziś 
myśli o tym, starając się objąć 
opieką dzieci z osiedla. To 
też we wrześniu przedszkole 
zostanie rozszerzone o nowy, 
piąty oddział. Także od wrześ 
nia zmienione zostaną (dla 
wygody rodziców) godziny. 
Przedszkole to będzie czynne 
od 5.30 do 16.30.

Rodzice maluchów uczęszcza 
jących do przedszkola nr 25 
mogą spokojnie pracować. Ich 
dzieci znajdują się pod dobrą 
opieką.

NINA ORLICZ
Zdjęcia: Z. CZAJKOWSKI

W pokoju przyrodniczym odbywają się często spotkania 
lub bale dla lalek. Honory domu pełnią w tym czasie 

„mamusie” laleczek.
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